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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu.

P . t c d p l « t a  w y n o s i :
k w a r ta ln ie  m ie s ię c z n ie  

M lliJSCOW A wij Lwowie 3 zh \ 75 et. 1 -/.Ir. 30 et.
1,1 I w państw ie ftustijack. 4 30 „ 1 „ 60 „ .

|d o  P rus iR zeszy uiem. 4 tal. 15 jigr. 1 ta l. 15 ag.
„ Szwecji i Dacii' (i - „ .. 2 _ — —
„ Francji i Anglii . 23 franków 
„ Wioch • . - 2.'') „ -
„ Belgii i Szwajcai-ji 18 „
„  Turcji i ks. Nadii. 13 „

Zamknięcie sejmu pruskiego.
Niepodobne było istnienie sejmu Ber

lińskiego obok miuisterstwa Bismarka. 
Przypisać należy nie cierpliwości króla 
1 ministrów, lecz zewnętrznym stosunkom 
Politycznym, iż i tak długo sejmu nie za
mykano. Rząd wobec układów, toczących 
Się z mocarstwami obcemi, a mianowicie 
z Austrją, potrzebował możliwości odwro 
tu, gdyby się układy nie powiodły. Gdy
by była Izba poparła politykę Bismarka, 
Prusy byłyby śmielsze postawiły żądania 
(!° do księztw , a bardzo małe ustępstwa 
czyniły Austrji. Nie mając tego poparcia 
narodu, nie pozostaje Bismarkowi nic in 
nogo, jak, albo ograniczyć swe pretensje 
n° księztw, w którym to razie żadnych 
prawie ustępstw nie trzebaby czynić Au- 
ffrji, albo też znowu podjąć myśl zaboru 
MSięztw i przeprowadzać przymierzem i 
wynagrodzeniem Austrji, lub przymierzem  
1 wynagrodzeniem Francji. . Jakąkolwiek  
drogą pójdzie teraz rząd pruski, braknie 
mu zawsze jednego z najważniejszych 
czynników, którym państwa przeprowadzają 
swe plany polityczne — opinii przychylnej 
własnego narodu. ■

Ciekawy obraz przedstawia! stosunek 
sejmu pruskiego do ministerstwa i króla. 
Ministerstwo pewne było, iż zwycięztwami 
w Szlezwiku i blizką nadzieją zaboru 
księztw i widokiem przyszłej floty pru
skiej pokona opór Izby posłów przeciw  
niekonstytucyjnym krokom rządu. Tym 
czasem w Izbie miłość swobód konstytu
cyjnych i nienawiść do stronnictwa jun- 
krów, stojącego a steru, była większa, niż 
radość z zwycięztw armii pruskiej, i z 
bliskiej nadzieji powiększenia Prus trze
ma księztwami i zrobienia z nich potęgi 
morskiej. Środek ten okazał się więc bez
skutecznym. Ztąd powstało jeszcze w ięk
sze rozjątrzenie w rządzie i u dworu do 
Izby^ a w dalszem następstwie sporów i 
coraz większe rozjątrzenie Izby do rzą
du junkrów. Ostatnie dwa Tygodnie za
pełnione były samemi prawie osobiste- 
mi zajściami między Izbą ą ministrami i 
ich poplecznikami. Jedna i druga strona 
traciła krew zimną.

Rozumną dążnością Niemiec jest ruch 
ku zjednoczeniu. Nikt z uczciwych ludzi 
uie może tej dążności brać za złe. Nikt 
J nić zaprzeczy, źe tylko przyłączeniem  
innych części do Prus to zjednoczenie n a j-. 
łatwiej przyjść może do skutku. Przeciw  
wcieleniu więc księztw do Prus z pozo
stawieniem duńskiej części Szlezwiku przy 
Danii, nicby ze stanowiska zasady naro
dowej zarzucić nie można.

Przeciwną zaś temu wcielaniu musi 
być Austrja, bo Prusy przez to biorą prze
wagę w Rzeszy. Przeciwne są mniejsze 
państwa niem ieckie, bo to wcielenie gro- 
f ne miałoby następstwa i było
by zapowiedzią, źe i te aństwa kiedyś 
w podobny sposób będą zjednoczone w 
Jedno mocarstwo prusko - niemieckie ale 
° P ó r  reprezentantów niemieckich Izby pru- 

przeciw planom wcielenia księztw  
jeeit ńajważniejszą wskazówką usposobie
nia narodu niemieckiego. W oli on być po- - 

bielonym na kilka, k ilkana^cie Pfństw, 
a ^rzytem używać wolności osobistej i 
^  tycznej, niż tworzyć jedno Wielkie pań- 
8 yo ale despotyczne. Dajcie mi środki 
materjalne —?. woła Bismark W Izbie —

wojsko, na flotę, a ja  rozszerzę grani- 
Ce Prus. Nie damy — odpowiada mu wo
tum Izb y , bo zarówno z rozszerzaniem  
granic pruskich rozszerzasz i rządy de
spotyczne , a my wolimy obejść się bez 
księztw a być wolnymi, niż posiadać je  
a wraz z ich posiadaniem dźwigać jarzmo 
absolntyzmu.

Rząd a sejm pruski stanęły więc w 
największej z sobą sprzeczności, a w tej 
sprzeczności rozwijają się dwa systemata 
polityczne, które prędzej czy później ze
trą się z sobą gwałtownie. Po jednej stro
me rząd, mający Wyobrażenie średniowie-
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uzne o koronie, z królem na czele, który 
z wszystkich na tronach siedzących mo
narchów jest legitymistą najjawniejszym, 
u boku jego zręczny a zuchwały minister, 
zgadzający się z królem w przekonaniach 
i dążeniach, i opierający swe rządy na 
jednej kaście, na partji junkrów. Najmłod
szy między mocarstwami pierwszego rzędu 
tron najsilniej trzyma się tradycji euro: 
pejskiego monarchizmu. A panuje nad na
rodem m yślicieli czystych, między który
mi filozofia niemiecka, zszedłszy z katedry 
w lud, podkopała wBzeliue podstawy tra
dycji. Obywatele przychodzą do coraz 
większej zamożności materjalnej * i umy
słowej, a więc wyrabiają w sobie coraz 
silniejsze uczucia niezawisłości obywatel
skiej, a korona widząc w tym objawie 
niebezpieczeństwo dla swej władzy, za
miast pogodzenia się z tern co jesl w roz
woju społeczeństwa koniecznem i nieimi- 
knionem, Btara się to poczucie niezawisło
ści obywatelskiej stłumić, a aby mieć pod
stawę ku temu, cofa się coraz więcej w 
średniowieczne tradycje monarchii z Bo
żej łaski. Korona więc i reprezentacja na
rodu na dwóch stoją krańcach.

Od kilku lat toczy się walka jawnie 
i otwarcię. Dwakroć korona od reprezen
tacji odwołała się do narodu, i dwakroć 
naród przez wybory jeszcze dobitniej od
powiedział. ' W ięc Bism»rk chwycił się 
środka, wypróbowanego w monarchiach 
całego świata. Sławą wojenną, aureolą 
zwycięztw, zaborami i rozszerzaniem gra
nic państwa olśniewano zawsze narody, iż 
te chętnie poddawały się despotycznym  
rządom wojowników i zaborców i stawały 
się ich posłusznem, ślepem narzędziem. 
L e c z  w Prusiech nieufność narodu już 
przedtem była tak rozbudzona, przytem 
zbieg okoliczności tak nieszczęśliwy, przy
jaciele korony tak narodowi antypatyczni, 
że nawet ten wypróbowany wiekami śro
dek zawiódł pana Bismarka.

Rozwiązano więc sejm i innej myślą 
się jąć polityki. Na zewnątrz przymierza, 
a wewnątrz uporządkowanie stosunku na
rodu do korony, to jest zniesienie dzisiej
szej konstytucji a oktrojowanie nowej, al
bo przynajmniej nowej ustawy wyborczej.

Ustępstwami dla sprzymierzonych, lub 
sięgająeemi daleko zobowiązaniami spo
dziewa się rząd. pruski „osiągnąć to, dla 
czego nie mógł znaleźć, poparcia u wła
snego narodu, a zamachem stanu wewnątrz 
stworzyć pragnie reprezentację, w której- 
by jego polityka znalazła uznanie. Lecz 
jedno i drugie spycha naród z legalnej 
dotąd opozycji, do podziemnej, spiskowej. 
M e przerywa walki, nie usuwa, lecz j e 
szcze więcej zaostrza.

A w tych starciach korony z narodem 
po raz pierwszy w większości Izby pru
skiej odezwało się uczucie sprawiedliwo 
ści nietylko dla niem ieckiego narodu, ale 
i dla polskiego. Najniesłuszniejsze kroki 
rządu w Poznańskiem, gdy szło o tłumie
nie polskiej narodowości, nie mogły nigdy 
znaleźć słowa potępienia w Izbie pruskiej. 
Teraz dopiero, przez antagonizm da rządu, 
Izba dozwoliła wnieść posłom polskim ca
ły  szereg skarg na niesprawiedliwość rzą
du w Poznańskiem i uznawała zawsze 
słuszność tych skarg, potępiając rząd. Po 
raz pierwszy w Izbie pruskiej zaczęło się 
°bjawiać przekonanie, że tłumienie pol
skiej narodowości przez rząd, wzmaga za
wsze despotyzm tego rządu i wobec nie
m ieckiego narodu. Po raz pierwszy gło 
l̂l0’ jL .Uznaniem ca êJ Pra^ ie  Izby, tam 

wyp^wiedziauo, źe przymierze Prus i Mo
skwy zmierza do wzmocnienia lub przy
wrócenia absolutnych rządów, przez stłu
mienie jednej z najwalniejszych ku temu 
p r z e s z k ó d ,  8amodzie]nej narodowości pol
skiej.

P r z e g lą d  p o lity c z n y .
W sp ra w ie  w ęg iersk iej zasługuje ze 

wszech miar na uwagę wydany w Peszcie dnia

17. bm. jj*u£ram nowego dziennik* węgierskie 
go, wydawanego przez Eotvosa pod nap isem : 
Poliłikai hetilap (Tygodnik Polityczny), którego 
redaktorem  jest znany z swoich prac w ekono
mii narodowej Karol Keleti. Eotvos już podo
bno od roku otrzymał pozwolenie wydawania 
tego pisma, ale postanowił w strzym ać się z wy, 
dawaniem, dopóki namiestnikiem W ęgier będzie 
br Palffy Teraz zdaje się Eotvos w innem 
świetle widzi namiestnika, albo może c.hce ko
rzystać ze zniesienia prow izorjura, i pocznie 
wydawać swój dziennik z początkiem lipca.

W programie wypowiada Eotyos najprzód 
zdanie swoje, „które może wielu w yda się dok
trynerskiem u że głównem źródłem złego tak  w 
życiu pojedyńczycb ludzi jak  i narodów je s t myl 
ne pojmowanie swego położenia; a  dalej pisze:

„Należę do tych, co ustaw y z rokn 1848 
uw ażają za największy krok, jak i kiedykolwiek 
naród zrobił gwoli zapewnienia swej przyszłości,
i nie podzielam zdania tych, którzy uznają to 
tylko względem jednfej części tych ustaw, i po 
chw alają to co poczyniono w roku 1848 ku n 
rzeczywistnianin równości wobec p raw a, a n a 
ganiają zmianę naszego ustroju adm inistracyj
nego, albo dla przeobrażenia naszego ustroju 
politycznego unosząc się, w yrzekają na k ieru 
nek dem okratyczny ustaw z roku 1848... Co się 
tycze zasad, ustawy z r. 1848 miały na oku 
tylko przeszłość dziejową naszej ojczyzny i p o 
trzeby teraźniejszości, i nie masz między temi 
zasadami ani jedne},, któraby nie była przed 
miotem rozpraw długich, a względem niektórych 
z nich przez wieki toczonych.. Ale do w yczer
pującego omówienia, jak b y  z«»ady te szczegó
łowo zastosować, zabrakło w r. 1848 potrzebne 
go czasu. A ponieważ Inka ta  z pojrodn niepo
myślnych okoliczności, w któreśmy potem po
padli, nie została wypełnioną, znajduje się na
ród w położeniu człowieka, eo starą  s^ o ję  cha
tę zwalił i położył fundamenta nowej, ale nie 
miał ani czasu ani sposobności wybndowania 
domu, i dzisiaj w dobrze poczętym gmachu znaj
duje się wśród zwalisk... Obecne nasze stosunki 
nie dadzą się nadal utrzym ać bez szkody a nawet 
b ez  niebezpieczeństwa dla krajn . Czas juz nam 
wziąć się do budowy... czas już  zbadać grunto
wnie i omówić wszechstronnie leżące przed na
mi wielkie kwestje.

„Nigdy p rze to  ani piękniejszem ani ogrom- 
n ie jszem  n ie  było z a d a n ie  naszeg o  rodzimego 
dziennikarstwa ja k  dzisiaj; dlatego zdało mi się 
stosownem założyć śród niniejszych okoliczDO- 
ści tygodnik polityczny.... Stosunki naszej oj
czyzny mogą się polepszyć trwale tylko wtedy, 
gdy istniejące między naszą ojczyzną a pań 
stwem stosunki będą założone na podstawach pe
wnych i słusznych, a to tylko wówczas stać się 
może, gdy przy określeniu tych stosunków na
stępujące dwie zasady mieć będziem..na oku

że ojczym a nasza je s t krajem konsty tucyj
nym, tworzącym pod względem administracyjnym  
całość, zupełnie odrębną i  niezawisłą od reszty  
krajów p a ń stw a ;

że ja k 'd łu g u  żyje dynastja, musimy pozo
stać z państwem w łączności nierozerwalnej, nic 
zatem czynić ani chcieć nie możemy, co się sprze
ciwia całości i pomyślności państwa

Jestto  po podróży cesarskiej pierwszy pro
gram liberałów węgierskich, tj. ogółu Węgier, i 
ja k  widzimy, nie ustępuje on .w niczem  od pro
gramu, któryśmy według dawnych dat, przed 
podróżą cesarską wiadomych spisali, a którego 
pierwszym warunkiem je s t osobne ministerjum 
węgierskie i zmiana ustaw z roku 1848 o tyle,
o ile nie sprzeciwiają się całości i pomyślności 
państwa, i o ile same jeszcze nie są  wyrobio
ne; ale zasada ich pozostaje niezmienną.

W sprawie sz lezw ick o  - h o ls z ty ń s k ie j  po 
jaw iły  się teraz dwie noty, pruska i austrjacka, 
w odpowiedź na protest w ks. Oldenburga co 
do zwołania stanów szlezwicko- holsztyńskich, 
datowany z dnia 22. maja. Nota praska wysto
sowana do ks. Ysenburga, posła pruskiego przy 
dworach hanowerskim i oldenbnrgskim.

Pan Bismark każe w niej upewnić olden
b u rsk ie g o  ministra spraw zagran icznych , że 
rząd  pruski oceni akt ten najzupełniej, „jak to 
się należy dla takiego krokn zaprzyjaźnionego 
księcia zw iązkowego;” a dalej p isze ;
' ~ „Jego kr. Wysokość protestuje w nim na
przód przeciw wszelkiemu nieuprawionemn ak
towi, jak iby  zwołać się m ające zgromadzenie 
stanów w sprawie następstwa tronu przedsię
wzięło; a dalej, wskazując na objawiające Się 
w księstwach agitacje stronnictw, i odwołnjąc 
się do' równości w traktowaniu, której każdy ze 
ścierających się kandydatów tronu m a prawo 
żądać po bezstronności obu będących w posia
daniu rządów, stawia swoje praw a pod opiekę 
monarchów Pras i Austrji.

„Rząd kr. p ru s k i usiłował zawsze zacho
wać te bezparojaluość ja k  najzupełniej. A uczy
ni to, jak  w każdem następnem stadjum tej 
trudnej i zawikłanej sprawy, tak  i przy nastąpić 
m ających rokowaniach z reprezentacją kraju, i 
będzie pośredniczyć gwoli bezstronnego i grun
townego ocenienia i uwzględnienia w sz y s tk ic h  
praw , bez krzywdy żadnego z pretendentów.

P r z ed p ła tę  b . zyjm ąją  :
B ićro Adm inistracji „GAZETY NARODJ>WEJ“ 

przy ulicy WAlowej pod 1. 285 m.
OGŁOSZENIA (Iasera ty ) wszelkiego rodzaju 

, przyjmują się za op ła tą  od miejsca objętości w iersza 
drobnym drukiem 6 cen tó w ,'o p ró cz  opłaty stemple 
wej 30 centów za każdorazow e umieszczenie.

Przedpłatę i wgłoszeni* na ca łą  F r a n c j ę  przyj
muje jedynie p. L> u d  wG k P ł o ń s k i  w P aryżuB ou- 
levard du Priuee E ugśne Cii. _

W Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anousowe p. Alojzego Oppelika Wollzeile Nr. 22. 
i Haasenstein et Vogler, Wollteile 9. — "1.

LISTY- wszelkie whmy być przesyfant „f j ___
L ISTY  r e k l a m a c y j n e  m eopieezęruw ane uie uler 
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane db reda 
kcji nie zw racają się i będą niszczone.

R«ąd piuski L ż na serjo, w ystąpić
stanowczo przeciw agitacjom  stronnictw w księ 
stwach, na które się depeszą ministra jplden- 
burgskiego użala, ile je j możności, zapobieda 
wpływowi onych na wybory i.samo zgromadzenie. 
W razie, gdyby się spełniały wyrażono w de 
peszy obawy, że skntkiem tycb wpływów były 
by nienprawnione ak ta jednostronnego rozrządza 
nia prawami osób trzecich, albp demonstracje, któ- 
reby rościły sobie znaczenie prawne i polityczne 
i uprzedzały ostateczne rozstrzygnięcie, czego 
w szak że; rząd kr. praski sądzi iż nie ma się 
spodziewać po nczuciu słuszności i lojalności 
m ieszkańców . — to je s t pewnym zgodzenia się 
ces. austrjackiego rządu w celu_ wspólnego wy 
stąpienia przeciw aktom nienprawnionym Z na
ne usposobienie J  M .,.króla może być J. ks. 
Wysokości poręką, że się nie zawiedzie w zau
faniu w proszoną ochronę swoich praw, o ile o 
ne istnieją i dowieść się dadzą.” No^ą ta Bismar 
ka datowana z Berlina d. 9. b. m. —

Odpowiedź austrjacka jeszcze nieznana w 
całej osnowie. W edług Neue fr. Pesse,'1 odpisuje 
hr. Mensdorff, że w ogóle nie istnieje zamiar po-, 
raczenia zgromadzeniu szlezw icko-holsztyńskie
mu stanowczego rozstrzygnięcia kwestji państwo
wej, ale według układu obu współposiadających, 
zwołane będą zgromadzenia jedynie dla usłysze
nia głosu księstw za pośrednictwem ich prawnych 
reprezentantów, względem przyszłego (państwo
wego ukształtowania jsrajn. Co się tycze drngie 
go punkta, tj. równości obu pretendentów trbna, 
jakoby naraszonej obecnością k9. Angustenbnr- 
ga w kraju , oświadcza Austrja gabiąp tę^i ol- 
denburgskienm to samo, co już kilaąkroć a mia- . 
nowicie przed kilkoąia dniami Prasom oświad
czyła. Położone w bezstronności Ausirji zaufa 
nie z pewnością nie będzie zawiedzione. Ala 
ani w zasadzie, ani w prawie pożyty wnem nie 
ma podstawy przypąszc^fenię, i ^ y  ebecooAć je 
dnego pretendenta w k ra jn  naruszała praw a dru
giego; zresztą, prąwo k |,  Augustenbnrga, do za 
mieszkania póałbgupoaóbania w którym kolwiek 
kraju  Rzeszy, je s t niewątpliwem, tak  samo me 
wątpliwem, ja k  n każdeero innenn p a 
nujących lub zmedjatyzowauych domów Niemiec.

Widzimy, że odpowiedź pruska w treści 
swojej bardzo się różni od sastrjackiej. Czy to 
się przyda ks. Augnstenburgowi, przyszłość po 
każe. Tymczasem donoszą z Ham bnrga d. 16, 
bm., t e  rada m iejsk a  Altony, po Kiela najzna
czniejszego m iasta księztw, składała bołdy swoje 
księżnie Angustenbur go wej, i że inne także mia 
sta pójdą za tym przykładem, Do Gazety Ko
tońskiej donoszą z K arlsb ad u : „Bawiąca tu taj 
księżna Amalia Angustenbnrg, druga siostra 
księcia, rozmawiała w ostatnich czasach kilka 
kroć z dyplomatami i posłami dworów półno 
cno niemieckich przy bundestagn, i sama się 
przekonała, że teraz nadzieje brata stoją gorzej 
jeszcze ja k  poprzód.” Do tego dodaje redakcja 
następujący komentarz od siebie;

„Zresztą, że ani ks. ^.ugusteuOUrg, ani w 
ks. 'Oldenburg nie m ają praw  dziedzicznych do 
całego Sz-lezwik Holsztynu, o tern przekonane 
są od daw na tak Prusy jak  Austrja. Jeźli za^ 
tem księztwa pozostać m ają razem w całości, 
t> rozstrzygać będą mnsiały powody polityczne 
tak nad następstwem tronn jak  i wynagrodzeniem 
innych uprawnionych pretendentów ; a w tych 
powodach politycznych, g d yb y  sz ło  o wybór 
tylko między Ąngnstenbnrgiem i O ldenburgiem , 
zaw aży  mocno za pierw szym  op in ią  ludności 
S z le z w ik  Holsztynu, a przeciw  O ldenburgow i 
przemówią moskiewskiję restrykcje, gdyby ich 
zb ić  nie m ożna.” -  ^  f  . 1 '   ........

W prasie niemieckie) mnożą się głusy, któ 
re utrzym ują, że ze zwołaniem stanów szlezwj- 
cko-holsztynskicb z r. 1854 łączyć się bedą roz 
maite niedogodności. Zapowiadają! żo dó ązlez- 
wickiego zgromadzenia stanów potrzeba będzie 
najmniej 23 wyborów uzupełniających. Te w y 
bory w ym agają podług rozporządzenia z roku.. 
1854 trzech miesięcy czasn. Deputowani w ię
kszości niemieckiej na pierwszem posiedzenia 
zgromadzenia, otwartego d. 17. lipca 1863, zło 
żyli w łaśnie dla tego swoje mandaty, ponieważ 
komisarz duński zaprzeczał prawa decyzji o wa 
żności niektórych wyborów, i tylko 15 członków 
większości dońskiej zatrzymało swoje m andaty. 
Zdaje się być przeto więcej niż prawdopodo- 
bnem, że za powtórnem zebraniem się zgrom a
dzenia będzie znaczniejsza liczna wątpliwych 
już  dawniej wvborów odrzucona, przezco zabra 
knie może przepisanych do prawomocnego u- 
chwalenia trzech czwartych części Izby, eo po
ciągnie za sobą potrzebę nowych wyborów a 
Jem samem i nową zwłokę. A jeźliby nakunieo 
w przywiedzionem do skutku zgromadzenia za 
p a dla jeszcze uchwała niekompetencji lab żada 
nie nowych wyborów, podług ustawy z r . 1848,
natenczas nie doprow ad ziłyby  w szy stk ie  środki i
u s i ło w a n ia  dalej, niż d o s z ły  rzeczy w tej chwili 
Z innej zaś s t r o n y  zw racają jeszcze uwagę na 
t ,f te  niepodobna lad z ie  naw et rozstrzygać lego 
„ y  który z wybranych, jeźli a ^ h c e  dobrow-ol- 
me ustąpić, utracił swój m andat czy pśtT G dy 
by bowiem widziała mniejszość dnósba, złożona 
z 13 do 18 członków, że więcej niż połowa o-
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becnyuh głosowałaby przeciw dalszej ważność, 
takich uiaudatów, natenczas zawisłoby od niej, 
oddaleniem się z sali posiedzeń uczynić zgro
m adzenie niezdolnym do uchwalenia i głosowa
nia. A manewr ten mogłaby ona powtarzać po 
d b g  upodobania. W istocie też Ludno przew i
dzieć, w jak i sposób zostaną pokonane »e tru 
dności.

A u& trja. Do National %tg donoszą (W ie
dnia, że rząd moskiewski uwiadomił Austrję o 
gotowości swojej uwolnienia w szystkich podda
nych austtjacbicb, którzy w ostatniem powsta
niu polskiem wpadli w n iew .lę  moskiewską. 
W krótce 317 jeńców  ma być oddanych władzom 
austrjjtckiiii.

P r u s y .  Na posiedzeń-u laby posłów sejmu 
p u sk ieg o  d. 17. b. m. uchwalono jednogłośnie 
trak ta ty  z państw am i Związku Cłowego wzglę
dem dalszego trw u n ia  i ego Związku, tudzież 
trak ta ty  handlowe z Belgią i Anglią.

F r a n c ja .  Książę Napoleon bawi ciągie w 
Meudon, ale ma się lepiej. Jedno pismo w iedeń
skie donosi, że d 15. bm. cesarz w tow arzystw ie 
swego oyna odwidził księcia. ' Tym sposobem 
przypau: & smutny posiażyłby do pogodzenia 
obu. Naprężenie pomiędzy poselstwem moskie- 
wekiem a rządem iran^azkim  uiusi oyć znaczne, 
kiedy na ogólne posłuchanie wszystkich posłów 
nie p izybył moskiewski. Pan Budberg sam Da- 
w. jeszcze podobno w Petersburgu dokąd udał 
się na pogrzeb carewicza, ale winien był na a- 
roczyste powitanie cesarza z podróży a^ ie rsk ie j 
w yznaczyć przynajm niej zastępcę. Na po"iedze 
nin ciała prawodawczegu d. 14. bm. uderzał Pelle- 
tan  mocno przeciw konfiskowaniu listów np po
czcie przez policję, co ustaw a przecież potępia, 
i wnosi o stawienie policji przed sądy. _ Rouher 
odpowiada, ze zapewne polioji to czyni w sku
tek właśnie nakazu sądów. Ws: ezęła się ztąJ 
ogromna burza w Izmie; większość przeszła nad 
wnioskiem Pelletana do porządku. Trzynasta 
członków opozycji wniosło ao ustawy budżeto
wej popraw cę: „Ministerjum fiuansów m ą przed
kładać co roku rachunek wszelkich kosztów i 
w ydatków , wywołanych wojną m eksykańską; 
ten rachnnek ma być rozdaw any przed otw ar
ciem każdej kadencji.1*

D. 15. stangreci dorożkarscy w Paryżu o- 
pnścili swe miejsca, żądając podwyższenia p ła 
cy. Jes t to spraw a jedna ; najw ażniejszych dla 
Paryża.

A n g lia  W szyscy członkowie wypędzonej z 
F rancji r. 1848 dynasty orleańskiej postanowili 

się we wrześniu w fllaremont.- W  “yLis —    -
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(Ado) Dziś nro.-.ij-stość Bożego Ciało W Na 

apolu w ydał nrefekt rozkaz, aby l a.ęża nie o- 
bunelili się wychodzić z procesją do m iasta, w 
Medjolanie i wc wielu innych pomniejszych mia
stach miano ogłosić podobne rozporządzenia. 
Dacbowień&two bolońubie nie otrzym ało 'u k a 
zu, a chociaż od lat sześciu nie ma tu 1’skupa, 
bo ostatniego w ydaliła ludność niezwłocznie po 
usunięcia rządów papiezkich, przecież s ta ra ją  
się księża i zakonnicy uczcić aa  własna rękę 
wielką pamięć Ciała Chrystusowego. Z  pozorów 
nie powinniśmy sądzić ani człowieka w jednost
ce, ani rodziny, anj żadnego stowarzyszenia, a 
tern mniej narodn. Wszyscy ludzie mówią w 
swych przysłowiach: „pozory mylą" i m ają naj 
większą słuszność. Chociaż z powierzchowności 
poaoba nam śię często jak aś  osobistość, prze 
cież przy miższem poznaniu zaczynamy ją  nie 
laz  nie Inbieć, a czasem musiano nią ruw ei i 
gardzić. Uderzające brzydotą ciało, nąjniezgra- 
“niejsze ruchy, nąjrubaszniejsze w yrazy ckry- 
w ają  natomiast tyle razy najszlachetniejsze ser 
ee. Podobnie ja k  całego narodu włoskiego, nie 
chcę, ani radzę nikomu osądzać z powierz
chowności, tak nie chciałem i nie myślę w yda
wać sądu o tatejszem  daąhp^jęństw ie, jedynie 
z czynności zewnętrznych.

W Polsce na Boże Ciało każdy robo;nik za
wiesza dzienne zatrudnienia. Sklepy i bióra u 
rzędników pozam ykane — wszystko spieszy na 
procesję. Pospieszyłem i j a  dziś na obrzęd reli
gijny, widzi, lem  bardzo wiele, leez że n 'em ugę 
powiedzieć ad jotam  — bo wieln w zięłrby mię 
za zawziętego nieprzyjaciela duchowieńrtwa, 
chociaż Bóg świadkiem, że nikt odemnie więcej 
księży nie szanuje, opowiem wttm to tylko, co 
niejakie światło rzuci na dnchowieńatwo w ło
skie. Z iesztąkażdy  wypełnić sobie inoże niniej
szy * >rfe»ek we własnej wy obraźni.

Biegłem przez m.asto. W szystkie sklepy 
poodm ykane, rzemieślnicy pracują ja k  w a n e n  
powszedni, przekupki sprzedają i kłócą się w 
najlepsze, urzędnicy piszą aż stoły trzeszczą 
pod naciskiem piór żelaznych. Miasto nie wad 
nic o święcie, P o b ie g łe m  najgłów niejszą oli- 
cę, stanąłem na plac11 Wiktora Emanuela przed 
gotycką św iątynią Piot™, i — darujcie, że tyk 
się wyrażę — zgłupiał?*0 flfJ^ompletniej w świę
cie. W yobraźcie sobie całą przestrzeń od waszej 
rogatk’" łyczakowskiej aż do aa.niw.g0 rynku, 
słyszycie 1 całą, tę przestrzofi _ Pc i r ytą górą na) 
dc sk( naiszem płótnem. Od bramy św. Donata 
aż rz«d kościół św. Piotra, mGżBSz dójść d.;iś
po d  je d n y m  og ro m n y m  d eszc zo eb ro n en  " łó tn o
doskonałe, bialutkie, nie przepuszcza promieni 
słonecznych, a przymocowane do dachów ka
mienic tysiącam i szum ów, nie grori upadkiem
na głowy wiernych. U aly  tydzień pracowano nr: 
ukończeniem tej olbrzymiej pracy, która koszto
w ała krocie, ą k tóra z pewnością nie dla w y
gody mieszkańców, bo takowi na procesję by 
najmniej nie pospieszyli, leez dla ojców ducho
wnych, ałty się nie zmęczyli W czasie słono 
cznego upału. Odbywa się procesja wychodzi 
1.500 zakonników i księży, bo tylu ich iest w

teł )fa ?l

samej Bolonii, kilkndziesięciu dziadów kościel
nych, parę starych dewotek i ze czterdziestu 
sług miejskich, którycn gmina w ysłała dla n- 
trzym ania porządkn. Nad każdym księdzem w 
ornacie, niośą b a laak im /id am aszk o  wy, w yszy
wany zlotem, co krok zdybnjesz pobrzękujące
go workiem," abyś rzucił grosz na takzw any 
olej dla M idonny, i widzisz jeszcze ze trzydzie
ści" m ałych dziewczątek, które najpstrokaciej _u- 
brane, rzuć .ją  kw iaty pod nogi księży, w yśpie
wując zarazem nąisprueczniejszem ' głosy.

Kiedym poruszył ten tem at, niechże powiem 
jeszcze rzecz jedną Sławną je s t Bolonia z k rzy 
wych wież, nad których trw ałością zdumiewał 
się nie jedeL roznm niemiecki, lecz nierównie sła
wniejszą jeszcze z murów cyklopów. Rzeczywi
ście mamy tu mury cyklopów. Czteiy mile poza 
miastem wznosi się na wyniosłej górze kościół 
św. Łukasza. W kościele tym jest obraz matki 
CLrystusowej, który, według podań, miał w ym a
lować sam Łukasz ewengielista, a  którego to 
obrazu n ac ie  lichą kopię w kościele domruikań 
skim we Lwowie. ODraz chodził roznaitem i 
drogami, sk ru lł go jakiś Anglik i ze wiózł do 
Londynu, zkąd zapomooą cudu powrócił do Bo
lonii, według oodań, drogą nadpowietrzną, a te 
raz znajdując się w kościele na górze — słynie 
cudami. Zakonnicy przynoszą go z góry dwa 
razy na rok do miasta. Cztery mil włoskich, to 
zawsze jedna nasza — to trocnę za długa dro
ga. Żoby się zaś nie męczyli, zbudowali zatem 
zacząwszy od bram y miasta aż do samego ko
ścioła olbrzymie portyki, które uzteromilową 
długością przypominać mogą li tylko kolosalne 
mmy Pelazgów, które później nazwano cyklo
pów muratn*. Miliony wydano a miasto nic nie 
skorzystało, bo chodniki podobne mogą tylko 
obudzac podziwienie przejeżdżających AngI kćw. 
Gdyby zamiast tych murów i dzisiejszego płó
tna, okryto i nakarmiono wynędzn. dych żeb ra
ków.; o ileż większą mieliby zasługę przed Bo 
giern I

B u k a re s z t  13. czerwca.
i a Łab.) Przypom inacie sobie jeszcze zapc 

wne z przedostatniego mego lista awanturniczą 
baśń, w prawdzie nie o żelaznym wilku, ale za 
to o Lierównie straszniejszej jeszcze bandzie 
polskich sztyletników, m ających gdzieś okazy
wać się po stepach mnUańakich, a przed k tó 
rym i jak iś  nieproszony protektor rumuńskiego 
narodn i rządu nzual za stosowne, i z Kon- 
ctantj nopola ostrzed”, księcia Kuzę Czy uwie
rzycie ' że owego ‘arcyprawdopodobnego hunce- 
ptu nieśmiertelny autor, który niestety nie ra 
czył przekazać potomności swego nazwiska, zua- 
lazł dziś rywala w piśmie poważnem, powsze
chnie sztiuowanem, i które między innemi, zw ła
szcza u nas," umiało zjednać sobie przez pwój 
zdrowy i rozwojowi wszelkich narodowości przy
chylny sposób zapatryw ania się, szczere mu«- 
nie i spore kołko życzliwych czytelników. Wan-
der^r c-*w&rtkowv l»cd\,( bowiem telegram, J_
towany z Bukaresztu, zaw ierający areyciekawą 
a dla* nas tu wszystkich prawdziwie niespo
dziana wiadomość, że księciu Alekcand. Kazia 
przedłożono ni mniej ni więcej tylko projekt — 
formowania legionu polskiego w Rnmunii. Kto 
to m’ałprzedłożyć ów projekt księcia? korespon
dent nie mówi, i bodaj czy nie byłby w wielkim 
kłopocie, gdyby go o to zapytano, a po co, prze
ciw komu, w jakim celn i z jak ich  funduszów? 
O takie drobnostki . szczególiki bynajm niej u ę  
nie tros/ezy. W prawdzie pudał był tenże sam 
korespondent przed kilka dniami wiadomość, że 
rząd księcia Kuzy wszedł już w układy z Mo
skw ą o wydanie je j wszystkich, baw iących tu 
wychodźców polskich, wiadomość, której mówiąc 
nawiasem, widziałem się spowodowanym zaprze
czyć nfyzuDełnicj w ■ poprzedzającym mym li
ście. Lecz mniejsza o to. Z wczoraj wyda 
nej cesarstwa moskiewskiemu Polonii, formuje 
dziś korespondent Wanuerera niezwyciężone za
stępy. Rsecz prosta a nawet arcypolityczna. 
Zakosztowawszy raz moskiewskiego fennta be 
dą owe w głowie pana korespondenta wylęgłe 
legiony tern goręeiej bronić nbwej swej ojezy 
zny, Rumunii, i sławy owego-wybawcy z rąk  
moskiewskiej dyplomacji.

'ionttor dzisiejszy ogłaaza prawo, przedło
żone Izbie jeszcze w dniu 10 m aja b r.j a ty 
czące s.ę pensji dla duchownych, urzędników 
cywilnych i wojskowych.

Ustawa ta  już w zasadzie tern się różni od 
prawideł, przyjętych w tym względzie u nas w 
kraju, że wym aga do nabyciu praw a pensji, o- 
procz przepisanej liczby lat siażby, jeszcze i 
pewnego wieku kandydata. W tym więc pnnk- 
eie jes t ostrzejszą od waszej, a b  za tc dajB 
kandydatow i, w razie długoletniej słabości lab 
kalectw a, możność natychmiastowego korzysta
nia z pensji.

Duchowni po ,18tu latach służby otrzym a
j ą  % , w ostatnich latach pobieranej 
za kzżdo dalsze 6 lat Y.n więcej aż do m a s i -  
m,ąru

Urzędnicy c jw  lnl po 15 latach s łu ż b y '/u ; 
a za każde 5 lat i/ ll do max\mum  wojsko
wi, telegrafiści ' lekarze po 12 latach jłużby 
% ., a za keżde Ja ls .e  4 lat? y ia aż do uaxi-  
mum W wszystkich tych trzech razach
owe masimum nie powinno przekraczać cyfry 
1.500 piąstrów czyli .48 dukatów miesięcznej 
płacy.

Wdowa pobier.i ,*/„  ̂ dwojga dziećmi %, z 
trojga zaś Inb wit cej dziećmi całą ponsją swe
go męża. W r&zb śmierci matki, połowu pensji 
Puzostaje dla sierot.

Nie małe zgorszenie w yw arła tu gotowość 
je<_nego z rządowych adwokatów, bronienia od
dalonego za kradzież kasjera, p. Olanescu.

Prefokt okręgu Iifow. do którego i Buka
reszt naleijr, niejaki p. Baldeman, został temi 
dniami > jm i;jonow any za niedbałe wypełnianie 
owej służby; vv ogóle ma nastąpić znaczna re-

I dnkcja urzędników,'^osobliwie w bjócach jnini-
 ̂ ^'óło&hnslbio ,r- sod

sterjainych, a ministerjum fiu #uoów chcąe dać 
dobry przykład, chce j ą  od siebie zacząć.

Lekarze Feliks i Markowicz wysłani do Pe
tersburga dla zbadania tamtejszej epidemicznej 
choroby, powróciwszy temi dniami, obszerne 
przed księciem złożyli sprawozdanie Na propo
zycję dr. Gliicka wypłacono im 16.000 piastrów, 
jako wynagrodzenie L isztów  podróży.

Po dwumiesięcznej praw ie cpiekoeie i po
susze, pozimniało raptem  i to znacznie, i od ty  
godnia mamy codzienny deszcz, co może obu
dzi nieco nadzieje zdesperowanych gospodarzy.

B e lg ra a  16. czerwca
(9.) Dzisiejsza moja korespondencja będzie 

echem świątkowiny.
Pisałem wam dawniej, bardzc dawno, przed 

ośmiu czy dziewięciu miesiącami, że z Belgra
du nie ma o czem pisać. Dowiodłem tego kil- 
kumiehięcznem milczeniem. Aż oto m3cie ode
mnie list po U ście: zdarzył się bowiem faki, 
przeryw ający monotonneść życia, schowanego 
w zakątka narodn, który nie ma zwyczaju 
zwracać na oieDi) politycznej uwagi. F ak t ten 
nie został wywołany sztuczn ie: wyw iązał się 
oi sam przez się, naturalnym  rzeczy biegiem. 
Upłynęło pięćdziesiąt lat od chwili ostatniego 
powstania, trzeba więc było rocznicę tę uroczy
stym nczcić ODchodem,
;-.<4 OfcnbóJ ten nie przypadł do smaka dyplo
macji. Serbja ma szczęście stać pod opieką mo
carstw  pierwszego rzędu. Mocarstwa m ają p re
tensję stać na pierwszem w jej sercu miejscu, 
którego nie można im było wydzielić w obcho
dzie pam iątki czynu, który stał się dla dyplo
macji pewnym rodzajem  re m o ra ie ra : pociągnął 
j ą  za sobą, zmusił do uznania tego, co naród 
własuij postawił ̂ dzielnością. Ztądj^gniewy, d ą
sania się i tendencyjnym  fałozem nacechowane 
wiadomości o obchodzie Serbji, przez niemie
ckie podaw an, dzienniki. Z wiadomości tych 
niektóre pojawiły się w szpaltach Gazety Naro
dowej. To właściwie je s t powouern^niniejszej mo
je j korespondencji.'

Nie można sobie ży czyć większego porząd
ku, ani większej przyzwoitości ja k  te, które ob
chodowi dj. początku do końca przewodniczyły. 
N ielzaszło zaane nadużycie, me zdarzył się na- 
wet żaden wypedek. W ysadzenie w powietrze 
palnych materjałów , ojczem  podług niemieckich 
źródeł w spom inam ;?m iało miejsce na kilka dni 
przed obchodem i uie w oddalenia 50 kroków, 

bcz dobrej pół miii oa księcia , który w tej 
chwili musiał spać s o l i : jab^najamaczniej, gdyż 
wypadek tec. zdarzy* się o czwartej rano a po
wodem onegp była nieostrożność, albo rai ze,, 
nieumiejętność, której ofiarą jeduakże żadna ży
jąca  nie padła istota. W yleciało w powietrze 
szopa i k ilka wożów. Szkody było dużo (parę- 
set dukatów), zmartwienia jeszcze więcej, ale 
niki nawet s aleczonym i e został.

Oo zaś do^zabiegów konzulów, usiłujących
jakoby n i r i j u a '  harmonie pomiędcy njBO tli
Portą  a  tutejszym  zządcm, to rzecz chyba ma 
się odwrotnie. Raczej wysoka Porta usiłuje u- 
trzym ać harmonię pomiędzy konzulami a serb
skim rządem. T an  przynajm niej rzecz ta  w y
gląda, bacząc, na pełne przyzwoitego taktu za
chowanie sie reprezentanta W ysokiej Porty, a 
pełne dziecinnych pretensyj postępowanie nie
których reprezentantów wielkich mocarstw. I 
tak, jed en  z nich aefu ł się obrażonym, że na 
wyścigach loża dla ciała dyplomatycznego umie
szczoną była na .lewo otf książęcej, i .n ie  byi 
na wyścigach, a tego samego dnia przyjął 
zaproszenie na bal; drugi na balu zrooi1 
aw anturę z jednym  z oficerów i wywołał w y
zwanie na pojedynek. W yścigi uie miały oficjal
nego charakteru. Bal nie jest miejscem do po 
trącania ludzi. W szystkiego tego źródłom jes: 
resentymen?, którego powodem stał sk* obchód, 
w czasie którego Serbia z ig n o ro w ała  dyplom a
cję, D ydom acja uw aża obchód za n ie jy ły , a 
pomimo to reprezentanci je j uie mogą Serbom 
przebaczyć uroczystego i pełnego politycznego 
znaczenia wystąpienia, którego świetności i do
niosłości pieobąęuośij, ich ani froęLę nie utnpiej 
szyła.

N iepraw dą je s t puszczona w ieść, jakoby 
Moskale podburzali Serbów do zaczepienia Tur
ków, i z tego powodu n ła d sa  serbskp zmnszoną 
się widziała utrudni, przybyw anie na śm ątko- 
winę Indności z głębi krorn. Moskali wcale uie 
było. Konzul moskiewski przy jęciu! dopiero po 
Zielonych Św iątkach i udaw szy chorobę, zam 
kną! się w domn, dla tego zapewne, żeby nie 
brać adziam  w dypiom atyczcycn dem onstra
cjach, wyr«żą,ąęy ch się dąsami, przyezyniające- 
mi nie mały kłop /  mini iterstwu spraw za- 
gramcznyeh. Z głębi Serbji nikomn uie prze 
szkndzano przyjeżdać do Belgradu. Przybył 
kto  chciał i m ó g ł, a ci co nie mogli, obcho 
dzili narodowe święto po swoich wsiach i mia 
bteczkach. Pomiędzy tymi obchodami nąjcharak 
terystyczniejszym  był Takowski, pod t\  m sa 
mym dębem, pud którym w 18l5tym  roku Mi
łosz i jego  towarzysze przysięgi, walczyć dc o- 
statnlej kropli krwi. 1 ąb został iluminowany. 
jV c.eniu jego  konarów odbyło się najprzód 
dziękczynne nabożeństwo a potem wiejska n- 
czta, zakończona m uzyką i kołem.

Gości na obchodzie z  zagranicy było nn ie j 
j j k  się spodziewano Przyczyną teg o 's ta ła  się 
niespr dziana trudność w dostaniu przepustek do 
Serbi- W ostatniej chwili publiczność zagrani
czna dowiedziała się, że ażeby być w Belgra
dzie na ZieloŁe święta, potrzeba mieć roczny 
paszport. Nic każdy mia. czas i moźuośó zao
patrzyć się w takowy, i dla tego wiele osób 
j}io przybyło na świątkowinę. T a jednakże w y
jątkow a trudność nie pochodziła ze strony władz 
serbskich, które — jeszese raz pow fapam  —- 
nikomn nie przeszkadzały brać udziału w Ob
chodzie.

Spodl 'cwano się aepntacyj ® różnych kra 
ów słrtwiąilskich, m ł

»ivlll ' w

nic dobra ze strony Słowi*u wola przybyein na 
przeszkodzie stanęła, Sami tylko Czarnogórcy 
p rzy sła li wojewodę j ana W ukoticza i pana Ze- 
gę, ad ju taata  księcia Mikołaja, Z niesłowian Rn- 
mup! wyprawili jakiegoś pułkownika, który j e - ' 
duakże zjawił się za późne. Ci przeto którzy 
przybyć n e mogli, wyręczyli się adresam i. Przy- 
ałino je  z różDyot stroD w wielkiej mnogośei. 
W tym względzie i Polacy Lie dali się innym 
wyścignąc. Polskie adresy nadeszły z F ra n c ji , 
Szw ajcarji i Rumanii. Przyjęto je  wdzięcznem 
sercem, ja k  również i ten, który przri.Aawili 
współziomkowie nasi, w szczupłej liczbie w Ser
bii przebyw ający.

Wspomniawszy o „współziomkach w Serbii 
przebyw ających," mnszę parę słów powiedzieć 
i o tych co do Serbii zaglądają. Tych osta
tnich jes t nadzwyczajnie mało. Polak w 
Serbii jest nader rządkiem zjawitkiem . Dwa 
narody tak  bl,zbie p o c n o d z e r i e n w i e d z *
0 sobie zaledwie ze _ dyszenia i tc bardzo nie
dokładne. N a w zajem n ej bliższem 1 poznaniu 
,edna i druga strona w iekb j zysaała . O to po- 
zi in ,£ cnodzić powinno, zwłaszcza to iakom , dl*, 
których rozpatryw anie się w stosunkach, o ta
czających różne sprawy, jest wielkiej w agi i 
do rosłości rzeczą. Lecz do rozpatrywania się 
irzeba sm brać z pewnym taktem ; z rozmysiem
1 prem edytacją, ażeby i samemu źle się nie 
przedstaw ić i efektu sobie z góry me popsuć. 
Piszę u ten z powodu wizyty, j a k ą  Belgrad za 
szczycił jeden  z naszych magnatów Przyjechał 
niby na obchód świątkowiny, ale się Gpóznił. 
T ojjeszcze nic — nie jeg o  w tom wina - r  zro
biono mu paszportową trudność, której przewi
dzieć n.e n o g ł. Intencja jednakże była dobra, 
lecz należało w ykazać ją , t. do tego potrzt La 
było maiej rz e c z y : nie staw iać ciebie pod ni 
czy>ą opieaą Rzeczony megnpi wystąpił pod 
opieką t konbul&ruą, przezco w tak  fałszywem 
postawił »ię świetle, że i sam nic uie widział i 
jeg  w idzhć uie pragniono: odjechał pręazej niż 
zamierzał, nie kontent » przyjęcia, zostaw iając po 
bie wspomuieme, ktorego zostuwienie z p tw uoatią  
podróży jego celem być nie mogło. Serbowie 
przezwali go szwarcgelberem To nasuo przypi
sać ma nieutkiowności w łasrego" postępowania. 
D la tego nprzedzam  wszystkich, kogo ciekawość 
lub inny pcwod z a p ę d z i na grunt serosai, niech 
się nie stara ją  o urzędowe rekom endacje. Bez 
ni^b będą lepiej “udzieli i lepiej aęaą wiUziani 
Mogą zwidzić bibliotekę, narodowe muzeum, nau 
kowe zakłady, mogą się przypatrzyć fizjognomii 
kraju i Indu zajrzeć do ciekawyob szczegółów 
iegu bytu, mogą się jednem  słowom czegoś nau
czyć, re^r m enujjąc clę aami a k ró tk o : jestem  
Słowianin. Innej rekomendacji tu me potrzeba. 
Do zw idzenia krąjn jes* ona lepsra niż dyplo
m atyczne Sarzydk, o których serbska pr ista- 
czość nienaulepiej ją d z i ,  \
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Te nie przybyły, a zapewne
m i J —
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W yścigi konne. Dnu wczorajszego oan; 15 si^ j.ie 

wsze wyścigi konne we Lwowie za rogatką jancwazą pod 
ayreKeją wydziału galicyjskiego Tcwarzysiwa ka podiiie* 
sianiu chowu koni. Komisji, nadzorcza składała się z iwóch 
sędziów: Konstantego hr. Sieinienskiego i jenerała bąrona 
Josiki, który jes* oraz delegatem ministerstwa wojny. Ze 
strony rządu cywilnego aelegowany byl ijaocu nadworny, 
p P i  w or ki ,  Komisarzami aieny są hr. Feliks Mior i lir.' 
W ł a d y s ł a w  -B-a w o r o w 8 k i. StartrffJmŚ) t. j .  porząa- 
kujątemi bibg sam i dającymi hasto do rdzpoozędiit 'kur
su hr, W i l h e l m  S i e n i i e ń s k i  i • f o l  i kią, .JŁifcJi 
Przy wadze p. O k t a w O r ł o w s L i .

Bieg p ie rw sz y  b y ł o n eg ro d ę  T p w arjfcstw a  
z łr , 1-OOC w  n. dla 31etnich ,koni w Galicji, kaięstwie 
kiakowskicm i na Bukowinie Urodzonych, naliiżącyct do 
członków Towarzystwa — metc.Jl-bśO sążni — waga 95 
funt. - -  klacze 3 funt. mniej r— wkładca złe. 5d pl o. ip. 
zapis ao 1 marca płacił złr. 25 w, a, — Kuń J^iouiażhy 
za granicą urodzony, lecz spłodzony w .kraju,, n.iał prawo 

.brać udział w tyih biegu- JfzJziec krajowiec 5 funtów 
mniej.

Biegały dwa Aodie; W łn d, hr. D z i e d u  Ęy c.k ie go 
ogier fcaszt, Jletni, D o w c i p. <pb . The Reiver ód. Fulty. 
Jeźdźca kurtka żóllg, biała czapka, i  W safl, h r. B oz 
w a d o w s k i e g o  ogier gn. 31etni, T el e g r  ani po Cgnaiet 
tim oa Oakleai. Jeźdźca kurtka > c-apk 1 szaiirowa, ręka
wy białe. v  ^ -

- I S tarąl piarwszy u mety T e l e g r a m  hrabiegu Ruz- 
.wadowskiego, wyprzedziwszy swego współzawodnika ‘iia 
długość kiikn koni i wziął nagrodę 1 000 zir t  połowę 
wkładek, Bieg trwał 2 minut, 28 Sekund.

D ru g i b ieg  b y l o n ag ro d ę  c e sa rsk ą  JQv c. k . 
a n s tr . dak n tó w . Konie czystej krwi orjentalnej, także 
konie pocnodzenia orjentalnegn ltazaego kraju — meta 
2Vł mili angielskiej — wkładka 32 złr. oO cnt. w. a. — 
wycafanie irac, połowę -tt waga: 41etni(i 10a, 51etnie 111, 
sztarsze 114 funt. — wszystkie konie w państwie aust.r- 
jackiem uroJzoue i ^hodowane czystej krwi orjentalnej., 
5 fupt. mniej — klacze 3 funt. mniej, PierwLzj kon na. 
;roda i połowa wkładek, drogi — druga połowa wkładek. 
W tytr 2ii gu zapisanych, było cztery konie: dwa Wl - d ,
|h r. Dz i e< u sz y n k ic .g o  klacz gn.:41etnia. P a t r j u t k a ,  
ip o The Beivcr od ^.moeji, córki 'BagaatKi i klacz gn. 4Ie . 
tnią E t  s e l e r ,  a, po Th< Reiver o d i - y s k i p n  u 
« mc. Kolo-y jeżdea. kurtka żółt_, biała czapka. J ó z e f a . ,  
u c h o c k i e g o  klacz -siwa pbł. let_, Mf f s z k a ,  po Geo- 
balu od Obo,anki Kolor* jeżdea, -kurtka szafirów#, bitfłh 
czapkg. JW. W ła ń .  hr. _R 0z  w a d o w t k  i e go wałaoh 
siwy peł. letni, H e im , pr Revoloie od.Gząjki. KolorY 
jeźijca: kurtki i czapka szafirowa, rękawy białe...

Wzie?: ia ® udział tylko dwa konie: M  hr. DnedU 
szyckio* !>®l r j o t k e  I Ochockiego arabski<j rasyM® 
s z k ® .  Ud razu Muszka wysunęła się naprzód i szła pr*nł 
cały czas pierwszego obiegu około areny na czele. Do 
biegając poraź pierwsgy<do mety, nzokiej Anglik nreisnąl 
^ ■ I r j o t k ą  i kilkoma susami wyprzedzi J Uus *kę  » 
luk szedł przodem przez 300 sążni o.kilka j^oni .diuęości. 
Boźniej bieg Patcjotki począł tiabnąc, zdaje się zą wsku
tek wylężenia żył, a Muszki szedł równo tak, że dopędza'- 
ła i równała się z Patr otką. Wtedy dżokiej chciał rćwna 
jącą się * nią MuszLę zepchnąć uLosnym trochę zwro
tem. ZI tń związały się jej nogi .i pkaieczała zapełni- tak. 

ewne j e  natychmiast ust*ła.^Mu»łka(sama jedna pełem j
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do mety. A gdy ją  wstrzymano, nie okazywało wiele zmę
czenia, leoz swobodnie sobie zarżaii..^ieg turą* 5 nfinut 
i 25 sekund.

T rz ec i b ieg  b y l o s z p ic ru t  h u — .-owy w  W ar
to śc i z ir .  2 4 0 i z ir .  w . a ., d an y  p rz e z  c z ło n k ó w  
w y d z ia łu  to w a rz y s tw a . Na koniach pod panami w ko
lorach — konie własnością cywilnych i wojskowych — 
meta 1000 sążni — waga 130 fant., wkładka zlr^w . a. 
bez wycofania. Pierwszy kod -agrodę i wkładki.

Wzięły udział w tym bifcgu: 1) hr. Michała Krasi
ckiego 5-letni ogier gn. W o t u m ,  po The Reiver, 2) 
br. Hinckeldey c. ar. porucznika 6-letni wałach gniady 
Tipsiboy, po Alert. 3) Wuego Mysłowskiego Alfreda 
pełnol klacz gniada H a j d a  po Touchstone, 4) Wgo 
Halassy c. k. porucznika pełni, klacz kaszt. Mi s s ,  po 
Wolfdog, wszystkie 4 konie pod właścicielami. 5) hrab. 
Alf. J .  Potockiego 5-letni wałach gn. S t r z a ł  po Wa- 
dyku, jeżdżiec por. p. Zalewski, 6) hr. Władysł. Dzie- 
dnszyckiego pełnol. warach gn. S m o k  po The Reiver, 
jeździec e. k. por. Csaky; ........... ..

Zapisany był i hrab W ładysława Baworowskiego 
froi Z a ł a n  pod właścicielem, lecz cofnięto go później.

Od samego początkn wysunął się S m o k  (Włady
sława hr, Dzieduszyckiego) na samo czoło i już wiódł 
współzawodgikdw i stanął pierwszy u mety. Drugi 
stanął T i p s m o j ,  trzeci S t r z a ł ,  czwarta M ib s .  Bieg 
trwał 2 minut i 27 sekund. —

Bieg c z w a r ty , sw eepstaK es, p anow ie  jeżd żą  
w  k o lo rac h  lub  w  m u n d u rze . Meta 600 sąini otwarta 
dla koni wtaaSJfSi, każdego wieku i rodu nietrenowanych, 
które w r. 1865 we Lwowie jako wierzchowe są używa
ne i jako takie znane,, wage. własna, wkładka 20 zir. w. 
a, p. o, p. najmniej cztery podpisy do 18. czerwca 10 g. 
wieczói. Pierwszy koń szpicrut honorowy y t wartości 'wkła
dek. Proponent: W ł a d y s ł a w  h. .  Ba w o r o w s k i.

W zięli w tym biega udział • Rotmistrz hr. G r u n e 
na własnym koniu kasztanowatym, porucznik Gam  e s c  h 
na własnym konin siwym i proponent Władysław hr. Ba- 
w o r o w s k i  na własnym koniu kasztanowatym. Od sa
mego p o C Z ą tk a ( wysunął się koń najsilniejszy hr. Grunne. 
Zrównał %ię t  nim szybko, niniejszy, smukły kasztanek 
br. Baworowskiego i szedł trochę przodem, zdawało się, 
że tylko pomiędzy l#ml rozstrzygnie się wygi ana, ho cięż
szy koń eiwys pozostał znacznie w.tyle. 'Dopiero na 100 
sążni przed metą nagle jeździec dał ostrogi siwkowi 
i silnemi skokami bie tylko wyrównał przedział znaczny 
i prześcignął hr. Grunne, lecz widocznie gdyby meta była 
dłuższą trochę byłby wyprzedził i hiabiego Baworowskję- 
go, który pierwszy stanął u  mety i wziąi nadgrodę.

fi X&) Z pod Z alo z iee  16. czerwca. Istotną klęską 
grasującą po gaszej okolicy pogranicznej są tak zwani
k ó n ó w d d y  czyli złodzieje koni, przeprowadzający 
skradzione bydlęta ztąa za kordon a ztamtąd do nas. 
P rz y  wyąrjj^ej cenię ..owsa, włościanie nasi nie mogąc 
nim swe roooeze konie żywić, zniewoleni są posilać je 
wypędzaniem takowych na nocne pastwiska, i czuwać 
przy takow ych , ale po pracy dziennej czuwanie niepo
dobne. więc gdy znużeni mimowolnie usną. korzystają 
z tego złodzieje, a to do tyła, ze trndnoby znaleźć w 
okolicy naszej jednej miejscowości, w którejby nie było 
jednego lub kilku gospodarzy zrujnowanych przez tych 
konowodów. D. 9. brn. byłem naocznym świadkiem wy
konania z niepraktykowaną śmiałością podobnej kradzie
ży w miasteczku Podkamieniu po lotej gjdzim e wie
czorem. ; ;  f i  ; i ł  P i ’

C hoć z p rz y je m n o śc ią  p rz y z n a je m y , że  tu te jszy  c. k.
urząd powiatowy jak najenergiczniej wszelkiemi ptysiu-, 
gująoemi mq sitami występuje przeciw temu“łotrostwn,

' kiedy całą siłą zbrojną, jakiej

ten urząd użyć może, jest kilku w Załoźcach konsystu- 
jących — pieszych żandarmów.

Z F rysz tack iego . W nuniu.ze 118 „G»zdty Naro
dowej" z dnia 23. maja rb. znalazłem korespondencję z 
Frysztackiego, która najsłuszniej narzeka na niegodzi
wy stan drogi frysztacko-strzyżowskiej przy . drogich i 
często opłacanych mytach, ale oraz obwinia mężów za
ufania, jakoby swej powinności nie dopełniali, A że dziś 
w powiecie frysztackim przy tej drodze niżej podpisa
ny jest jedynym mężem zaufania, czuję się przeto obo
wiązanym, prosić szanowną redazeję o przyjęcie kilku 
słów usprawiedliwienia się, temci więcej, że głosami 
współobywateli, mężem zaufania byłem wybrany, ac.k . 
władza obwodowa przeciw temu wyborowi nic nie mia
ła (są to słowa c. k. cyrkularnego dekretu).

Droga obwodowa powinna być utrzymywaną do
chodem myt, których jest cztery i przynoszą rocznie 
przeszło 5.000 złr. w. a. na przestrzeni 9 milowej, oprócz 
dwóch uprzywilejowanych prywatnych przewozów. Mę
żów zaufania jest obowiązkiem, czuwać aby ile mo
żności tym dochodem droga była utrzymywaną, a tylko 
w nadzwyczajnych wypadkach, gdyby ten dochód nie 
wystarczał, e. k. władze powinny na należących do tej 
drogi kontrybuentów rozpisać potrzeony podatek z wia
domością i porozumieniem się z mężem zaufania.

C. k. władza obwodowa kilka razy żądała od c. k. 
powiatu frysztackiego rozpisania podobnego podatku, 
któremu to żądaniu sprzeciwiłem się z następujących 
powodów:

Po kilka razy dopraszałem się c. k. władz o rachu
nek z m yt,'ha korzyść kontrybuentów przez c. k. mini
sterstwo pozwolonych,jako też budżetu tejże drogi. Dziś 
gdy ć. k. rząd corocznie budżet Izbom przedkładać 
musi, jest nie do pojęcia, dla czego droga obwodowa 
be* tego mą ibyć administrowaną1# faktem  je s t,  który 
rachunkami uuowodnić można, ze ou czasn zaprowadze
nia myt, znaczna część pieniędzy, przypadających na 
częól> frysztackiej drogi, do c. k. powiatu do dziś dnia 
przysłaną nie była-- Faktem jest także, że oprocz podań 
pisemnych kilkakroć i osobiście byłem u wielm. pana 
starosty w Tarnowie z przedstawieniem, że łatwiej i 
dogodniej byłoby drogę w dobrym stanie utrzymywać, 
gdyby pan starosta c. k. powiat frysztaeki delegował, 
by samoistnie tą się zajmował, gdyż podawać o naj
mniejszą naprawę do c. k. władzy obwodowej, ośm mil 
o d l e g ł e j "to szkodę tylko kontrybuentom przynosić 
musi. Dwakroć W. pan starosta uzna! słuszność tego 
przedstawienia i przyobiecał całą tę administrację po
wiatowi oddać, ąlp przy obietnicy pozostało. Faktem 
jest również, że c. k. władza obwodowa rzeszowska 
licytację na myta tejże drogi w rejonie tarnowskim roz
pisuje i pieęiądze pobiera. Kiedy i jaką ilość należących 
się pieniędzy frysztackiej drodze, do Ta.nowa poseła 
nie wiem L- ale tu  jesf pewna, że nie miesiącami, ale 
latami, czekamy na naszą należytość i to część jej tylko 
dotychczas nam odesłano, gdzie zai i wiele jeszcze po-' 
zostaje, yiedzieć nie mogę, gdyż jak wspomnjąłem pró
żno o rachunki się dopominałem. Jf V ,  - ' j  ■

Nastęgstwa tej procedury aą. iż trudno na byle objekt 
znaleźć przedsiębiorcę, gdyż włościanie, co w przeszłych 
latach podjęli się wozić Bzuter lub mosty stawiać, kil
kakroć aż dc Tarnowa biegać i o swoją należytość pro
sie musieli tak, że więcej czasu i buców stracili, jak ich 

-rzarobek wynosił. Oczywiście tym sposobem kredyt 
stracono. Otóż dziś żaden porządny człowiek przed
siębiorcą być nie ehee, a konsekwencja, że każdy ob
jekt drożej płaconym być musi.

Gdybym był skorszym do podpisania podatku do- 
daćkowego, zapewne draga ta byłaby w lepszym stanie, 
ale sumienie mi nie pozwalało szafować pnbłicgpym

groszem ,'póki wszystkie kontrybuentom z myt należące 
się pieniądze z najskrupulatniejszym rachunkiem przed
łożone nie będą. Jeżeli te nie wystarczą, to wtenczas, 
ale tylko wtenezas kontrybuenci dopłaeać powinni, tem 
więcej, że przez siedm lat wglądając w administrację 
jako mąż zaufania, mam to przekonauie, że dochód z 
myt całkowicie i w swoim czasie oddany, na utrzym a
nie powyższej drogi w dobrym stanie wystarczyć po
winien.   _  —

Gdy moje usiłowania były daremne, oświadczam 
publicznie, że dekret na męża zaufania składam, by u- 
niknąć nawet cienia, te  mógłbym zasłużyć na wyrzuty 
ałe sprawiedliwsze, jak te, któj:ę_VK korespondępcji % 
Frysztackiego czytałem,

Wincenty z P r z y b i e w k i .

Ostatnie wiadomości.
Do Paryża nadeszły teraz bliższe szczegóły 

o odKrytem w W alencji sprzysiężeniu. Zdaje się 
być rzeczą pewną, iż wyszło ono od stronnictwa 
postępowego, i że jenerał Prim  brał w niem u- 
dział. Od kilku już lat istnieje w Hiszpanii aa- 
mfcr obalenia panującej dynastji i połączenia 
Hiszpanii z Portngalią. Odkryciem wezesuem 
tego sprzysiężenia nie zdołano jednakże wpły 
nąć o tyle, ażeby zamiaru tego zaniechano. Jene
ra ł Prim, któremu kazano wrócić do MadrytUj 
miał właśnie zamiar z Paryża, gdzie przebyw ał, 
ndać się do Madrytu, i może jest już w Hiszpa
nii, chociaż obiegała wieść, iż on udał się do 
Włoch. Co się tyczy Olozagi, jednego z naczel
ników stronnictwa progresyjnego, ten znajdnje 
się w Bayonne, gdzie w yczekuje dalszych wy 
padków. Pułkownik Alemany, głowa spiskowców 
Walencji, je s t byłym oficerem gw ardji, należą
cym obecnie dc,^stronnictwa postępowego. Oprócz 
pułkownika aresztowano 2 podpułkowników, 2 
m ajorów , kilku oficerów i 1 sierżanta pułka 
„Bonrbon." Drugi pułkown.k umknął. Jenerała- 
kspitana W alencji usunięto z jego pońady, po
nieważ dopiero w ostatniej chwili odkrył sprzy- 
siężenie. ((Redaktor dziennika postępowego, wy 
chodząeego w W alencji, zdołał szczęśliwą ucie
czką z swymi przyjaciółmi uniknąć aresztow a
nia. Żołnierze pułku „Bourbon" zdaje się nic o. 
spisku nie wiedzieli, ponieważ przełożonych 
swych aresztowali śród okrzyków: „Niech żyje 
królow ał" Potrzebne |d o fp o w sta n ia ' środki pie
niężne zebrano za pomocą składki urządzonej 
niby dla dotkniętych powodzią.

* \  M argrabia Gallifet odjeżdża pierwszym pa
rowcem pocztowym z osobną misją du cesarza 
do M eksyku; zawiadomi on cesarza Maksymi
liana, że koszta legionu cudzoziemskiego pono
sić będą do końca b. roku frsncuzkie kasy po 
łowę. Cesarz Napoleon udzielił tej koncesji w 
skutek własnoręcznego, pośredniczącego w tej 
sprawie lista króla belgijskiego. Cesarz M tksy-, 
milian w razie przeciwnym groził powrotem do 
Europy. W skutek pretensji Bazaina do naczel
nego dowództwa nad legionem francuzkim, istnie
je  dotycLczas nieporozumienie między nim a 
cesarzem Meksyku.^- ,

Jenerał Grant dziękuje w proklam acji do 
armii Stan. Północnych za je j gorliwość. W No
wym Jorku 8. czerwca przyjmowano go z-unie 
sieuiem. B y ł n a  m ity n g u  zw o ła n y m , aby jw yra- 
zić uznanie rządów Johnsona. Uchwały mi-

ą T .. *5 «ev.Ł. : *'*■
tyngu żądają  * od neutralnych m ocarstw  za
dośćuczynienia za szkody, jak ie  handel am e
rykański od skonfederowanych korsarzy poniósł. 
Mityng uznaje także wyborcze prawo m urzy
nów. Z apew niają, że rzaa zażąda od Hiszpanii 
wydania okrętu ..jStpnewglJl r a f "

\ awfr-ww* ***<•; j -

Z Genewy . doUuoz,q: Wielu _ znakomitych
węgierskich emigrantów, j między innymi da
wny p in iste i oświecenia, H orw „rb , oświad
czają w Journal dr uenóvcf _ K lapka nio ma 
praw a mięszać się w polityczne spraw y W ęgier, 
tylko kraj może tu rozstrzygać.

P e te rsb u rsk ie  dzienniki p iszą . Radca dwo
ru Szolowiewicz „za udział w londyńskiej pro 
pagandzie przeciw moskiewskiemu rządowi (Her- 
cen i jego  przyjaciele bawią teraz w Genewie), 
za rozszerzanie dzieł zbrodniczej treści, za po
dejmowanie zbrodniarza 'stanu Kełsiwa, o k tó 
rego plauacb wiedział, za wyszydzanie działań 
i formy rządu," skazany na wieczne wydalenie 
do Syberji. T aka sam a Kara spotkała za po
maganie propagandzie pm. i*  rozszerzanie zbro
dniczych dzieł także sekretarza kolegialnego 
Paw ła Wetosznikowa i honorowego obywatela 
Nik. W ładymirowa. Skazani są w - wieku pd 26 
dó 33 lat. itrtiw ti u+ juńH u-tiki-U  yw«-

S z l e z . w i k  d.  17. ę z ę i ; w e a .  Wszyscy 
radcy  rządu krajow ego grożą podaniem się do 
dymisji, jeżeli cywilni kom isarze nie unieważnią 
występowania nieurzędowego, w pływ ąjąeego na 
w ybory, księcia Hohęnlohe, przy  sposobności 
jego kilkodniowego o b jaw u  Szlezwikn * 

F l o r e n c j a  d. 17. c z b t w c a .  Dzisiej
sza Opinione zapewnia, iż w układach o waku
jące  stolice biskupie, zaszły pewne trudności. 
Opinione zaprzecza'J podanej w tym względzie 
wiadomości w Payg. Minister oświecenia oświad
cza w swym okólniku, że rząd w następującej 
kadencji parlam entu przedłoży znowu wniosek 
do ustawy o zniesieniu korporauyj religijnych i 
reorganizacji szkół "Rząd zastrzega sobie prawo 
nadzoru szkół elementarnych, należących do bi 
skupich-sem inarjów. * h!*»h «  r*r

T e l e g r a m y . , G ^ e t y  N a r o d o w e j .

\% ie d e ń  liO c z e r w c a .  Nu posie
dzeniu Izby posłów Rady państwa wniósł 
wydział finansowy, aby z żądanego od mi
nisterstwa ljreijytp na J.17 milionów, przy
zwolić tymczasowo na 13  milionów, któ- 
remi zapłacić trzeba kuppny lipcpwe od 
długu państwa. Nad resztą żądanego kre
dytu Izba dopiero “ wtedy "poweźmie u- 
chwałę, gdy budżety na rok 1865 i 1866 
przyjęte będą je  Izbie wyższej i sankcjo
nowane przez-cesarza Papiery długu pań
stwa'wym agają i podpisu komisji, w ysa
dzonej z Rady państwa do kontroli długu 
publicznego. fl l i ) i^ £ j  .

T e wnioski wydziału finansowego Izba 
przyjęła.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

Z C zern io w iec  donoszą , że budowa 
kolei żelaznej w tamtej okolicy dość zna
cznie już postąpiła. Dla .stawiania słupów 
pod mosty pozapuszczanu już kosze i wy
czerpują wodę, poczem aast§pi mularka z 
ciosu. Groblę ziemng od Prutu aż do 
dworca z małemi wyjątkami już ukończono. 
Postępuje także Tażno planowanie miejsca, 
gdzie stsmać n^a dworzec, a wkr<5tcę Db ę d | 
Zakiadal rtadam enta pod' budyhki *t>\ *

R ad a  za w iad o w c za  k o le i lw o w sk o  
cz e rn io w ie ck ię j .wzywa akcjonarjnszów do 
trzeciey z porządku wpłaty lóprocentowej 
W terminie od 15—31. lipca. — “

/■ B n k a resz ta  telegrafują „Wanderero- 
że budowę kolei multańskiej od Gała- 

czu do Jas, mającej sie łączyć z zolejj czer- 
oiowiecką, ropoczęto; 1200 ludzi stanęło do 
robuty koło Gałaczu.

R e g u la c ja  D u n a jca . Ministerjum za
twierdziło plan regulacji Dunąjca przy jjj- 
In ^sa  Wisły wraz z Kosztorysem na *łr. 
taah i'«K?egnlacia ma być dokonaną w la- 
śnicie ^ L ?-866 1 !867. Hrabia Załuski wła-

k o . K T . & . s a ł 11 .“ » s,,ie
grunta aluwjalne, które u - l u  materjaie za 
lację w obszarze około 30 morgów! U"

. K siążeczk i k as  oszczędnośc i, tudzież 
na wkładki 1 zwroty royżej’ d“

»r jako też księgi rachunkowr pn kasach 
oszczędności mają wedle najnowszego roz
porządzenia ministerstwa skarbu podlegać 
opłacie Btemplowej. „Narod“ donosi, że ka- 
sy oszczędności w Czechach i Morawie 
fy sz lą  depntację do Wiednia, aby wyjednać 
.P a le n ie  tego wcale nowego zarządzenia, 
, ®.bardziej, że ;wyszło ono D.ez wapółdzia- 
^aw*. koafltyt»fyjnych czynników prawo-

Na w y s ta w ie  szczec iń sk ie j otrzymał 
. wystawców galicyjskich pan Piotr Miko- 
tno Pochwałę z i  likiery, rozolisy i spiry- 

Z całej Auśtiji było 47 wystawców. 
ch» c,h otrzymało medale 14, a 13 Ustypo-

M/ 0’ razem 27‘ f
sr«nX S*aw * w y ro b ó w  s to la rz y  w  W ar- 

'Pych dni w dolnej 83ij resursy 0- 
śdói?-^dskiej odbyło się ogólne posiedzenie 
i - zjednoczonych stolarzy warszawskich 
l 8«ą* Wozdan«e z czynności tejże za lata 
go t *■ ^ odczytanego przez starsze-
§0n,.eJ epółki p. Adama Zelta sprawozdania 
dowif Jemy si?’ że zawiązana aktem urze- 
list Przed regentem Zbikowskim d. 21. 
od t??da 1862 r ., z początku liczyła 31 czł., 
8q a' ° rych opłata wstępnego po rs. 16 k.

nawet na opłatę lokalu nie wy. 
sobvZtf/8'  2 ualazła jednak spółka chętne 0-

1 ztóre funduszami swemi wsoarły to

kurencja i odbyt oddziała na obniżenie K  i
1 nie jeden z kupujących nabierze prze-J  L ‘ «.</_ fiV  do 7 z l 

ania, że kraj, który tak obfite skarby w 6% zj.
owych płodach ziemi posiada, znajdzie . / • '  pco

przedsięwzięcie a mianowicie pożyczką rs. 
5000; warszawskie zaś Towarzystwo do- 
broezynności wypożyczyło także na ten cel 
z funduszów kasy pożyczkowej rs. 3.000. 
Tym sposobem .cały zakładowy fundusz 
wynosił rs. 8000. „Pierwsza to podobnego 
rodząju spółka w naszym kraju (mówił p. 
Zelt), na wzór istniejących już od dawna 
za granicą zaprowadzona, a które pracą, 
industrją i wykończeniem rękodzieł doszły 
znakomitego rozwoju. Takie i tym podo
bne spółki dźwigają przemysł, wzbogacają 
myśl twórczą naszych rękodzielników, bo 
prowadzą nas do coraz lepszego ich uzna
wania, mając bowiem ęiągłą orzed oczyma 
wystawę, każdy z nas -staratr' Bfę: padzią o 
coraz lepszy gust, z wytwornością i trwałą 
dobrocią w ich wykończeniu połączony, a 
konkurencja i odbyt oddziała na obniżenie 
cen
konauia,
surowych płoda’ch 
ludzi, którzy te „karb* eksploatować po
trafią, a zachęcony dobrocią I tźwałością 
wyrobu, nie będzie wydawał pieniędzy za 
granicę, gdy ujrzy, że i n nas podobnych 
jeżeli i wytworniejszych przedmiotów dostać 

JfiotrkijL Ale panowie stowarzyszeni, pi»cyi 
p racy .« jeszcze “i raz pracy z wytrwałością 
połączonej nam potrzeba." Rok 1863 nic 
odpowiadał oczekiwaniom stowarzyszonych. 
Stagnacja ogólna w handlu i tu oddziałała 
szkodliwie. Ale zarząd niezraźony przeci
wnościami użył wolnego czasu na założe
nie nowych ksiąg kontrolnych, powiększył 
lokal magazynowy, uporządkował i zrobił 
go miłym dla każdego oka, tak dalece, że 
każdy z kupujących może rozpatrzyć i wy
brać mebel, który mu się spodobał. Wyżej 
wspomniano, że przy zawiązania spółki by
ło nczestników 31, do dnia 1 . bm. przyby
ło różuemi czasy 26, było zatem 57, ale że 
K zez ten  czas zmarło 2 , posostało przeto 

Rezultaty działalności spółki w latach 
Wartilza8?4 byly następujące: Stan czynny:

:  j & ę S a r e s E T J i S !

■ $ & “ .* *>“  ■
S S r .
5724; procent zalegaj»Cy W Opłade Towa
rzystwu dobroczynności rs. 193 razem rs. 
5917. P o ^s ta je  więc na czysfe zysk rs?! 
2178. Mebli w magazynie znajduje się za 
rs. 25.138; ubezpieczone Są w Towarzy
stwie asekuracyjuem, t u  jeszcze zanotować 
winniśmy, iż spółka w ciągu 21 lat sprzeda- 
ła mebli 2a ra. 53 reszty go-
towizną do rąk rs. 33 221, udzieliła zaliczeń 
na wstawienie mebli uczestnikom rs. 20.741 
odebrała zwrotu -rs, 14,112; utrzymanie ma-

fazynu, jako to światło, opał, książki, dru- 
i, asekuracje, utrzymanie oficjalistów i jp_ 

ne rozchody wynosiły rs. 4095 i td.
~ Po ukończeniu odczytu sprawozdania 

przystąpiono pod prezydencją prezesa ad
ministracji ogólnej warszawskiego Towa

rzystwa dobroczynności pana Prejssa, do 
wyboru większością głosów urzędników 
spółk i, na których powołani zostali: na 
starszego zarządu pan Henryk Wąsowicz, 
na członków zarządu re składu dawnego p. 
Szantzenbach, Klimecki i Brzeziński, anowo 
wybrano p. Heinricha,aRuppa i Kurtza. W y
brano oraz 6eiu biegłych do oceniania me 

. bli do magazynu wystawionych i trzech do. 
, delegacji rachnnkowej. Glosujących było o-
1 sóbl& ' . 'a y f ł f i s b l s " *  "

(f) w ie a e n  17. czerwca. O k o w .ia . Do
wozy ciągle słabe ą potrzeba tabźg nie 
wielka. Notują dziś zbotówkę z ręki-43%, 
melasą 4f3/ „  na i lipiec-wrzesień 46" kr. za 
gfadiis w w iadrit. R zep ak  któregp^zbiór 
ąa Węgrzech pod wżgfedem ilościowym 
.Wykazuje Si| ^ ith jU ce #uó jakości zaś dość 

plącą węgierski loco Peszt 
banacka na miejscu 
za mierzycę. B ydło  

rzeźn e . Dziś przyszło na ta rg  1453 sztuk 
wołów z  Węgier, 121£ z Galicji, 2L7 |z in
nych prowineyj razem 2885. W aga 500 do 
630 funt. Na prowincję sprzedano 1280, 
me sprzedanych pozostało 52 sztuk. Cena 
od cetnara 22 do 25 w przecięciu 22 do 81. 
Zboże i m ąk a  utrzymały się przy cenach 
zeszło tygodniowych. T e rp e n ty n a  zysku
je na-kondycji, Wiener-Nenstadzka 28 do 29, 
galicyjska 17—18, gęsta 14—15 zł. S m o ła  
ma dobry pokup. Jest nawet popyt z za
granicy. Za kalafonię płacą 8.50—8, 'sm ołę 
brunatną (browarską) 9.50, sosnową 14—15 
zł. Cetnar. S k ó ry  surowe : wołowe 40 do 
48. krowie 42 do 52. cielęce wiedeńskie 
104 do 106 . węgierskie 98 do 100, polskie 
72—74 zł. za cetnar.

W rocław / 15. czerwca. Przy wietrze 
północnym 5 stopni ciepła. Pszenica“ Ałabo 
odchodziła. Żyto podobnież nawet przy ce
nach zniżonych. Jęczmień z trudnością znaj
dywał kupców. Jeden ow,es trzymał się 
dość debrze. Groch i bób poszukiwany. 
Siemię lniane w słabym odbycie. Ceny: 
pszenica biała stara za szefel (14 garncy 
polskich) 60—72. nowa 57—64, żółta stara 
58—65, nowa 53—61, żyto 46—48, jęczmień 
32 -3 8 , owies 27-38, groch 56 - 68, bób 82 
do 95, siemię lniane za 150 fntw. brutto 
150—190 sgr. (1 s g r .  =  5 kr, srebrem.) N a
sienie koniczyny czerwonej bez handlu, ce
ny nominalne, od 15 do 25 tal. za cetnar 
ełowy (1 tal. pruski =  1-57 w. a. bez ażja, 
1 cetnar cłówy =  89.3 fntw. w, w.), tymor 
teusz 10— 12 tal. za cetnar.

Pan F r a n c i s z e k " K m ll O tto  został za
wiadowcą przy głównym>urzedzie cłowym 
we Lwowie. Ks. L udw ik _ J e m io ła  kate
chetą przy głównej ,1 oJższej realnej [szkole 
w Tarnowie.

szalem 40 zł. do trzech tygodni. — Na dru
giego technicznego nauczyciela przy niższej 
szkole realnej w Nowym Sączu z pl. 420 
zł. do 15. Bierpnia.

E k sp e d y tu ry  p o cz to w e  w Liszkach
i Brzeżuicy nie zostały utworzone dla pe
wnych przeszkód. Pan Kazimierz Federo- 
wicz, adjunkt przy sądzie krajowym w 
Krakowie, został sekretarzem rady tamże. -

L ic y tac je . Sąd obwodowy w Przemy
ślu sprzedaje dnia 17. lipea majątek Ustrzy
ki górne z przyległościami należącemi do 
barona Uso de Kunsberg - Thurnan. Cena 
40.253 złr. 31 kr, — Sąd obwokftwy w Sta
nisławowie wydzierżawia .dnte 80, czerwca 
dobęa spadkowe Kowalówkę, Czynsz. 8. 
złr. — Sąd powj w  Boloc^-wie sprzei. 
dnia 12. lipca i 10. śierpuia realność Da 
da Neumarka pod 1. 235 tamże.

L ic y ta c je . Sąd obwodowy w Tarno
pola sprzedaje d. 20. lipca realność Teo
dozji i Teodora Rudych pod 1. 476 tamże. 
Cena złr. 210 kr. 70.

— Stryjska władza obwodowa przyjmu
je do dnia 26. bm. oferty na podjęcie na
prawy gościńców w Skolskim. — Powiat, 
dyr. skarbu w Stryju sprzedąje d. 18. lipca 
część majątku Łukawica górna. Cena 6000 
zł. w. a.

Sąd powiatowy w Kałuszu rozpisuje 
konkurs na majątek Andrzeja i Katarzyny 
Geibów w kolonii Landstreu. Termin 31. 
lipca, — Sąd obwodowy w Samborze wzy
wa Aleksandra Grzymałę, Jażwińskiego i 
Jana Wieczyńskiego na termin 1. lipca w 
procesie z prokuratorja rządową o zapłatę 
2.500 złr. mk. — Tenże sąd wzywa Felicję 
Nowaczyńską i Izydorę Wojnarowską na 
termin dnia 15. w r z e ś n ia  w procesie z Jó 
zefem Zakrzewskim o 2549 złr. Kurat. Wo- 
łosiański, Czaderski.

— Sąd krajowy we Lwowie uwiadamia 
Władysława S k r z y ń s k i e g o  o zarządzonej na 
rzecz Izaaka Kellera intabulacji na dobrach 
Moszczanica i Łużna. Kurator dr. Madejski 
i Kabath. — Sąd powiatowy w Husiatynie 
rozpisuje konkurs na majątek Jośla Korfę- 
sa, dzierżawcy dóbr Bosyry w Czorłkow- 
skiem. Termin dla wierzycieli do 3 l. eier- 
pnia. Kur. Dudio Auerbach.

E d y k ta . Włodzimierz Dulęba, ces. kr. 
notarjusz we Lwowie p- le &61 m. wzywa 
wierzycieli masy ugodnej „M. J* Roraęr i 
K. Menkestf cio lip c a ; a wierzycieli
mas ugodnycb Alfreda BOhma, Franciszka
S chram a i Mojżesza Zelnika do d. 15. lipca 
z pretensjami swemi. — Sąd powiatowy nr.
I. we Lwowie wzywa Agnieszkę' Stach do 
spadku po Marjannie Stacnowej.— Sąd ob
wodowy w Stanisławowie wzywa Adama i 
FeligjS hr. Golejewskich na termin d. 8go 
sierpnia br, w procesie wytoczonym przez
Sabinę Nimkin, dotyeząeym dóbr Hrynio-; 
wce i Koralówka. Kurator, dr. M aciejowski 
i Minaswwicz.

w

C zęść  u r z ę d o w a .
K o n k u rsa . Na ekspedjenta pocztowe- 

Kulikowie z pł. i kaucją 200 zł.Ja pan.

U-II . o- . T • M T“—

P rz y je c h a li do L w o w a  d. 11. i 18^
ca- Pp. Hr. Tyszkiew iczZaz. i  Wen 

rynia, Babecki Kaj. z Byszowa, Grabianka 
K. z Moskwy, Kęplicz MaMeL, * Artasowa, 
Obertyński L. z Śtronibab, Trzecieski F . 
z  Krakowa,; W asiutyński Tomas^ i  Poho- 
rzec, Czajkowski A. z Bóbrkt, Głowacki 
W , z Nadowa. br. Wilczek H. z Samokłęsk. 
Rescbe E . z Brzeiau, Kriegsbaber A rt, ze 
StSrzyśk,' Krzeczanówicź"' Z. Korezowa, 
Święłicki z M a rk ó w . Sjfctepański F . * 
Laszek. Tokarski E. z Bnczacza, Udrycki 
A- z Wielkich Mostów, Augustynowicz' B . 
z iSBtażt Jabłonowski J .  -z, Pzcykowa, O r
łowski O- z Połowic, Wołański W. z Rze- 
piniec, Ostrowicz F r. z Wołostkowa, J a n 
kowski W. z Rosochowacic, Cflszański Cyr. 
z Kupczyniec, Sozański J .  * 2 ra . ? W1?* 
Seebach Alb. z Paryża, br. MfRitz Jap1» 
Stopnicy, br. Wiirth J. z jf /n° “z,05k^  B a 
czyński J. z Ni»istka Kal.now,tF Tom *:z 
Manwtewy S, Nikm-iwricz z 
Alster J . z Tarnopoia^ Dworaczek Jó ę jf  p 
Hruszowa, ZiętkTdWiczHr. z L isek ."

„I rm l.T*
W Vietba.ll ze h w o w a  d n ia  17. 1 18. 

czerw ca. Pp. ^tourdza^ Dym. j Walner J . 
do Jas. Golis Rud. do Padwy, Kamiński J, 
na Podole, Munter H. do Waniowa, Horo- 
dyski T. do Krogulca, Jaroszyński E. do 
Wiednia, Łodyftski Stan. do Nahorzec, Ra- 
dziejewski E. do Ditkowio, Snfczyński St. 
do Łańcuchowa, br. Seebach Albin do Czer- 
niówiec, Grabianka K. do Moskwy, Kflns- 
berg Uri. do Brodów, Romsszkan Paw, do 
Bosakówki, Wasiutyński T. do Pohorzeo- 
j u ik j t t l łH

kwr* wiedeśskj.
i £aia

i

uauB.a naród. »  -.— .-bnA-a 
Ąkoje Towśrzyatwa k re d ,  na 200 gl. 
Londyn 10 fnnfr, artertingcw 
DukaŁy cesarskie suto** ? t 
Brebro za 100 *lr-

W. A. 
złr.ot.
7015 
751,30

8 0 0 -  
179 80 
109 30 

5'19
107 50'

1w o W
I \  ćn^,i9t f  erW.b8'
p uen t łndenderęrf - . , 
pukat eeearski . , t
M osklęW akfrTf^perjai ,
Hoskiewskl rubel si;8l)rny.
MośkiewSki rabbi papierowy 
pruski talar kur. i . A 
Galie, łśsty tsaEt1. wt a.
Galie, lis ty  zaśt; m, k. 
Gaiieyj oblig, indem, . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei teL fa l .

m r i &  •

zŁJ ct

5)14 
8 83 
1 169 
1 44 
1  61 

69 03 
72 67 
73; 07 
74 98 

202 63

sŁjct.
6)18 
5; 39 
8!96 
1:72

i 1!4511'* 63 
69 60 
73 t 6 
73! 62 
75*58 

Ż04J33
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GAZETA NARODOWA z dnia 20. c$enyqą _ l$9&.

Podziękowanie.-
Doswiauczywszy wielokrotnie w słabo- 

śeiaoh dzieci moicb, jako to : w kataraloej 
Zebrze, ropiącym ogniku, zapalenia p łac, 
i t. p. Bkatecznej i bezinteresownej pomocy 
W  go F ra n c isz k a  iłlcdw eja, dyrektor;, za
kładu hydropatycznego w Kiaielce. z wszel
ką ufnością wezwałem tegoż porady, kiedy 
Pan Bóg w marca b. r. dziatki moje prze
rażającą nawidzii ospą. I  zaprawdę, błogo 
sławię tej chwili, w której dzieci moje pie 
czy W  go łle d w e ja  por uczyłem. Przez u- 
miejętne albowiem zastosowanie metody 
bydropatycznęj W id m o . F ranciszek  Me- 
Jw e i w przeciąga dwóch zaledwie tygodni 
dziatki moje z ospy tak szczęśliwie nleczył, 
że poi okropnej tej chorobie ślad nawet na 
ich ciele- nie pozostał. Uważam sobie zatem 
za miły obowiązek, fakt ten do publicznej 
podść wiadomości, nie tylko ażeby złożyć 
hołd wdzięczności W m u Jled w ejo w i, ale 
oraz, ażeby dla dobra powszechnego nowym 
dowodem zatwierdzić prawdę , ze i ospa, 
choćby najsilniejsza, przez stosowne użycie 
wody, szybko i bez pozostawienia śladu o- 
suniętą bywa. 668 1 —1

Lwów dnia 8. czerwca 1865. ' - f
L eu p old  F i»cp er

kuntrolor głównej kasy krajowej.

Wzywam pana F e rd y n an d a  K. e. k. u- 
rzędnikl przy powiećie w  Ż abnic, aby 
mi moją naleiytość w ilości 23 y.lr. 
w . a ., przyznaną ng nim sądownie, w 

przeciągu trzech tygodni wypłacił, w prze
ciwnym bowiem razie ogłoszę go calem na
zwiskiem jako nie,słacącego dłużnika w wszy
stkich dzieńoikach krajowych. 6)5 2 —2

Ignacy  B o c h n a k ,
knpipc we Lwowie"

Wyazedl już numer ciwarty czerw
cowy ilustrowanego pisma hunio- 

rystyczno-satyrycznego p. t.

W
E Szcuiplai*y p o jedynczych  nabyć 

moi „ po 10 ct. w księgarni K. Wil
da « e  Lwowie i u F  Grzybowskiego 
w Krakowie.

Zupełna wyprzedaż

złota i broni,
<-incąc się ograniczyć li tylko na towarach 
galanteryjnych i norymberskich wyprzedaje

H A N D E L

Bonifacego Stillera
we Lwowie przy ulicy halickiej 1. 295 m. 

wszelkie wyroby ze złota, mianowicie: brau- 
zolety, broszki, kolczyki, szpinki, gaziki i 
t. p. oraz wszeUą broń, jako t o : dubeltów
ki, sztućce pistolety tarczowe, rewolwery, 
krućice i wszelkie rekwizytu du polowania 
z najsłynniejszych fabryk francuskich, bel
gijskich, czeskich i niemieckich tudzież, wiel
ki zapas prawdziwych angielskich aiunsztu- 
ków, trenzli, wytoków i t. p., po cenach 
632 fc fabiycznyeb.. 2 — 3

Dr. Pattisona
Wata przeciw gośćcu i 

reumatyzmowi
pakiecikach po 1 złr. i po 5u ^t.
P r a w d z iw ą  d o sta ć  można w e  

L w o w ie  w  aptece P iotra  Mikola-  
Hchn pod z ł o t ą  gw ia zd ą  i w  apte
ce Zygm unta Rukera pod srebr
nym orłem . 490 5—16

ROB B O Y VE A O  LAFECTEOH,
Jest to S y ro p  roślinny , czyszczący 

k rew  bez m erk n iju szu . Leczy oddziedzi- 
ezoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci 

zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach, silnych bole
ściach w czasie porodu, uporczywych lisza
jach , wyrzutach syfihstycznyeh, swierżbie 
zadawnionej , reumatyzmie , wysypce u ko
biet, w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie
nia gruczołów, chorobach zaraźliwyrh no
wych lub zadawnionych, bardzo uporczy
wych. 534 14—24

Dostać można w Warszawie w składach 
m ateria łów  aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gallego, jak rówpież u pp. Sokołowskiego, 
Grodowskiego, K. Lilpoppa, Centerschnera 
i Spółki; w Lublininie a pp. Mazurkiewicza; 
Wart-skiego; w Wilnie u p. Chrościckiegi; 
w Kijowie u apt, Neeze; w Krakowie u p 
Molędzińskiego i we L w ow ie a Z. RUKEBA

Skl id główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
cher Nr 12 u p Giraudeau de St. Garvaia. 
C  na 4 e!.. i  o p ak o w an iem  4 zł. 25 k r .

Promesy kredytowe po 4 złr.
W y g r y w a :  250 .OOO. 2 0 0 .0 0 0  złr.

250
W O O M  Ż M W I A f t h h

z  przyrządem do odkładania
ma w zapasie sławna fabryka machin rolniczych panów

Clayton, Sbuttleworth et Comp w Lincoln (A nglia).
W zeszłym roku robiono próbę W ooda Ż n iw ia rk ą  * p rz y rz ą d e m  do odk łada  ..la 

w  t anbl i  liach pod l.w o w em . a komisja wyraziJa 8ię w swojem sprawozdania o niti 
pochlebnie, gdyż odpowiada celowi i na azerokioh zagonach. Od ubiegłego rokn poczyni. - 
no znaczne poprawki tej maszyny, a gdy żniwa się zbliżają, wnoszę prośbę, by Szanowni 
pp. Agronomi zamówienia wcześnie askutocznić raczyli-

“ Polecam także na składzie znajdujące się ustępujące maszyny. - 1 
W ooda M aszyny  do koszen ia  tra w y . -
Mmytlia szeroko  rz u c a ją c e  s ie w n ik 'i,

praktyczne m a s z y n y  d o  g r a b ie n ia  s i a n a  z e  s ta lo w e m i z ę b a c i ,
„  p r z e w r a e a u ia  s i a n a  i  s i e c z k a r n i e  f04nej- , WkołB, *

powyższej fabryki. Na zapytania adziela się zawsze rychłą odpowiedź, a na żądania to t
seta sie broszury.

Karol Werner
pod 1. 95%.673 1—2

,

na losy krpdytowe'O  r W 1 “ w
p i  3 złr. 50 eot. i 50 cent należy (ości stem

plowej ua
ci<i^i ii«- ii ie  1. l i p c o  1^6 5 ;

gło^ita wygrana 250000 złr.,
L i p t  podpisem n  —

JOjt. C. SO.THĘN,
Gr.iohaDdlungs- and Wechselbaas in Wkm,

śp rzed ą [e  w e  L w o w ie
" TRAttCOTT FLOCH,

671 1—3 ■■ igfttoua 'trafika w Rynku.

-9]
f r t

a & ś r  ■?

w powiecie przemyskim

jest do pokrycia blachą 
kościof parafialny, k“S
dachn wynosi okólo 417 saźui MajĄtfy 
chęć podjąć się tego przedsiębiorstwa ze- 
choe się zgłosić osobiście lub listownie f ra n 
ku  do m ie jsco w eg o  p ro b o szcza  ks. I)o- 
lln g e ra  z wyrażeniem oeny sążnia □ .  bla
chy żelaznej pokostowanej, blachy żelaznej 
cynkowanej i blachy cynkowej. 665 2—3

M A T A
z b i ó r  m a j o w y  l  r. 1 8 6 4  i 1 8 6 5 .

Cena^ funt 3 złr. i

Niżej podpis ny otrzymał now^ transport herbaty |
Ts azczegóiulć przed ni s herbat* na wystawę londyńską przez Chińczyków 

bprowsd ońą bj ł a ;  gatunek ten wzbudza uwagę wszystkich znawców. | ,

622 z_3 Fryderyk Schubuth. ®'
w4 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0  złr .

Znany z dew izy swojej

HANDEL TOWARÓW 
żelaznych i Norymberskich 
A CPRKAlOWiKIECIO

we Lwowie da «rogu csHcy i pl&uu Halickiego pod 1. 2^9, poieca bWÓj wielki skiaa wyro
bów żelaznych a mianowicie: !

Ffugi Zugmajera. w agi decynialne, żelazne o- 
sie do w ozów , żelazo sztabowe, rozmaite łańcu
chy, kuchnie angielskie, okucia do drzwi i okien 
w  najnowszym g u śc ie , pomniki, krzyże żelazne 
trwale w yzłacąne, sierpy angielskie, kosy. naczy
nia kuchenne, żelazne, blaszaime i  miedziane, że
lazka do„ prasowania, gontaie, bretnale, narzędzia 
dla wszelkich rzem iosł, oraz w szelkie w yrob y  t 
mosiądzu stali lub żelaza. " ^  -2-6

■AJ.i
' 3  v fc. 

* 1 1

Lr 128.42,
O b w ieszczen i^ .

Folwark, w  Malechowie
o trzy ćwieroi mili od Lwowa odległy,
j e s t  do w y d z ier ż a w ie n ia  'zJ
w o ln ej ręk i na la t d w a n a -

_ * i-l:■ 1 > y i i  łl Hei w r  sosen,
Dez propinacji

Ubęąmaje ziendl 252 m o rg ó w ,
i  tych, prócz ogrodu, przeszło 170 morgów 
poia oroego, 72 morg. łąk, reszta pod pa
stwiskami .  w s z y s tk o  d o b rze  z a 
o k rą g lo n e . B u d y n k i m u ro
w a n e  w d ob rym  stlin fe. D o 
daje s ię  b ezp ła tn ie  d r z ew a  
o p a lo w e g o  14 są g ó w  ii. a.
Życzący sobie tej dzierżawy zechcą n aj
dalej do 24. b ie l. m ie». zgłosić
się ustnie lub na piśmie da magistratu lwo
wskiego, gdsie w hiórze III. depąrt. waran,- 
ki tej dzierżawy przejrzeć wolno, f 

Magistrat król. stoi. miastu 
Lwów duiu. ł l .  ozerwca 1865. 648 3—3

' —■—r *1 : ■ i . < ---- T-rz —------■
D nia  1. lipca 1865, nastąpi ciągnienie 

gwarant o w  be; 
p o ży czk i m iasta  ite d jo la n n  

] g  n iil iu iió w  f r a n k ó w .
Sprsedaft losów jest we wszystkich paó- 

stwacb prawnie pozwoloa*. Główne wygrane 
tej pożyczki są następujące.. £5 p G 100.000, 
10 p« 80.000, 5 p »  «> ^0p . 5 po 00.000. 
10 po 50 000, 5 pO 45.000, 10 po 40.0OO,
10 po, 10.000. 10 p o  o.OOO, 5 po 4 .000,
10 po  3.001* 1.655 p o  1.0OO i f. d

Każda obligacja musi najmu,eJ 4o fr*nk. 
wygrać. Rocznie bywa cztery ciągnienia, a 
to - 1. stycznia, 1. kwietnia, 1- czerwca 1 j , 
października. . .

Los na nastąpić mające 2. ciągnienie ko
sztuje 3 zł., 6 losów 15 złr. Los na ciągnie
nie 1. lipca 2 złr. w. a.

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Ła
skawe zlecenia 1 dołączeniem gotówki będą 
rychło wykonane. Uprasza się wprost, udać 
pod adresem

J ea n  S ch rim p f
Banąuier in Frankfurt am Main. 

S0F~ Wszystkie certyfikaty opatrzone 
są dwoma numerami, serią i numerem wy
granej, przeto z małą wkładką podane są 
najpewniejsze szansy wygrania wielkiego losu 

oo.OOO frank, i to 1. lipca. 65-2 3 —6

przyjmuje w k lA d lii p enf^żne do oprocentowania w ^odzinacłi kaso
wych od 9 — 1 rano i od 3—5 po południu, wydajać na takowe

A S I CS MATY  K A S O W E
na

m
Asy gnaty procentują się:

"msstH w. t

opiewające
złr. 1 0 0 , 5 0 0 , 1 0 0 0 , 5 0 0 0 T * .

O

p r z y  s p ł a c i e  n a  o k a z  ( a  v u e  p a y a b l e )  

f l w u d n l o w e m  w y p o w i e d z e n i u  

o ś m i o d n l o w e m  , ,

Powyższe asygnaty filii przyjmuje
11

11

Jii B F  Hi".*)
609 3 -T

4 ó d

n ii ii
s * I JSTTO’

1 11 -W

strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.
au
KS rtb ó l
»‘*iw otana5'ł

,->T itn n ta r : 
k.in. P T  Nader ważne uwiadomienie.

Podczas tegorocznego j a r m a r k u ,

WYPRZEDAŻ PŁÓCIEN i BIELIZNY
9'-. >; -

pratai;
*t- ze składu fabryki

.ta 5>dł .? — . m1! I 'I -  • *' '• -i
BE Y ER A z W iednia

tritar będzie a we Lwowie tylko fiflp* do S4. ezeritea ;b. r.
2008 sz ta k  p r/.ed iiich  koszu j m ęzliicli i tlninskicli, ty lk o  z p raw d z iw eg o  p lo tnu  In innnao . rob o ty  ręczn ej. ,będą w y p rz ed a n e  zn p o ło w ę w arto śc i.

»; a Hi iacK l 
- t 3. j

1
y: i ,638.1 

fbae.i^»'r 
idoi WÓMŚ

!
i i i

Koszule męzkie najnowszego kroju z prawdziwego cienkiego płótna lnianego; różnej wielkości sztuka tylko po złr. 2 50, 3, Ł50, 4, 5, do 6. 
Koszulę damskię z najprzedniejszego płótna, najnowszego ręoznego haftu i pojedyńczo szyte sztuka po złr. 2.90, 3 59, 4, 5, 6, do 7. 

Kalisony z ciężkiego płótna lnianego różnej wielkości aztaka po złr. 1.40, 1.60 do 1.80.eflfi!

CENY T O W A R Ó W  PŁÓ C IEN N Y C H  T Y L K O  PO  ST A Ł Y C H
■Sztuk* azlą'kiego płótna domowego 30 łokci miary wiedeńskiej . . - . . cena fabryczna 12 złr.
Sztuka wiksztedzkiego płótna domowego 30 łokci wiedeńskich . . a „ 14 „

s Sztuki Creas czyli płótna dychtownego łokieć i '/, szerokości 38 łokci wiedeńskich » „ 24 do 32 złi
Sztuka płótna holenderskiego ua 12 koszul Inb na pościel . . • . . a „  24 ■„1 35 „
Sztuka'weby holenderskiej % łokci szerokości, 50 łokci wiedeńskich • .  .  « , 32 «  45 „

| Sztuka cienkiej bilfedskiej albo islandzkiej weby 60 łokci wiedeńskich • . . „ 1 B 48 „ 120 „
Sztuka weby rumburgskiej albo batystowej 50 łokci wiedeńskich .  • .  .  ,  „  50 „ 140 „

>003 .C EN A C H :
sprcedąje się tylko po 7 złi. i 

a „ .  11 » ‘8 do 10 złr.
a a - * U  ,  18 „

• - „ a * a 14 n 20 r
r - a  n a BG . 2 5  ,

. n « i » 2 6 ff5 8 ,
. * , » a a 90 , 6 5 ,

kosztuje tylko po złr. 2.50, 3, 8.50, 1, fi do B.
V  i .  " ” 3-50. A, 5. 6, 8 „ 35.

ich czynowatych I adamaszkowych ręczników i serwet • . . . . . . „ a , , » * 2.50, 3, 3.50, 4 ,  6.
, 12, 18 i 24 osób, czynowate i adamaszkowe serwety deserowe, .obrusy stołowe i do kawy w różnyh kolorach, będą aby jak najprędzej skład uprzątnąć, po ’

bezprzykładnie nizkicli cenach wyprzedane. 623 7—8
Lokal wyprzedaży znajduje się wyłącznie w „HOTELU L A N G A n a  dole.

Podczas tegorocznego jarmarku w  J U ła sz k o w c a c h . t. j .  o d  Ł  d o  10 . l ip c a  znajduje się skład płótna Lbielizny w sklepie |
pod I. 96 naprzeciw cukierni p Żółkiewskiego.

R M. B E Y E R - * W ied n ia

I Tuzin najprzedniejszych chusteczęk lnianych 
* Tuzin prawdziwych francuzkich chusteczek batystowych 

%  tuzina ćfężkich 
iryamitury na 64

Wydawcy: Jan Dobrzański i WitaliB W. Smochowski- Główny WBpółpracownjk: Jan Dohrzaśakine Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski.
—  .uktj ej.is Q0£ ({óufi ' * 1 '' '

D r u k  K o r n e t u  P iH e r^ ;


